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Przed finałem Biegu Dookoła Polski
Stefański typowany na zwycięzcęEtap nadludzkiej walki: Kraków-Lwów Wyścig Lwów-Lublin.

Warszawa), główny rywal lidera 
wypoczynku w Krakowie.

W środku: Eugeniusz Michalak (Lesia — 
Siefańskiego. Na prawo: chwilabtart w Częstochowie z®rom'a|dzil tłuwiy iputbhczmości, serdecznie żegnająca 

jeźdźców.

'Jeden rzult oka na tabelkę^’kla­
syfikacji ogólnej’ wystarczy, by 
stwierdzić, iż szanse na zwycię­
stwo ważą się juiż 'tylllko między 
liderem Stefańskim (AKS), a sta­
le goniącym go Michalakiem 
(Legja).

W dziewięciu etapach' oby­
dwaj oni osiągnęli po cztery zwy 
cięstwa. Stefański posiada jed­
nak przewagę 21 minut nad 
swym rywalem, zawdzięczając 
to 'przedewszystkiem poważne- 
®u zyskowi czasu na pierwszym 
(18-te miejsce Michalaka) i dnu- 
£im -etapie (6-te miejsce).

Zasadniczo więc większe szan 
se;w chwili obecnej posiada Ste­
fański, który dowiódł swych nie 
wyczerpanych sił, nadrabiając 
Kifekrcinic utracone minuty w 
Wściekam pościgu (etap Często 
chowa —- Katowice i Kraków — 
i-W).

Z drugimi jednak strony za Mi- 
cnalakicii' przemawia wrodzony 
sPiyt, urrejętność taktycznego 
Prowadź ::ia wyścigu i nieobli- 

-

miejsce poważniejsządrurgie 
rolę.

TROPACZYŃSKI
okalał się uajilepszym jeźdźcem Lwo- 

- ^a, .zdlotawiaiigc 8. miejsce? 1 -

. IGNATOWICZ (Nr. 27)
, ZX na początku Biegu, iDona^wiil
I znacznie swa lol&at.® J

CIEŚLAK Nr. 1) 
pirzelbił się z końca, listy kwalifikaęyft. 

Ł jiei do .grwpy czołowei. . —

■ NA POSTERUNKU.
Sprawozdawca Przegląda Sportowego na Il-im Biegu Dookoła Polski, red. irarum uomciw

Jan.Erdman na motocyklu, p. Imrotha z Brześcia lustruje długi sznur zawód- Lświeitay.. kolarz, ze 'Staniisiaiw^v».
.^ik.Qw, mą .etapie Katowice » ■ fWeilalęiją BiegiUi

czadne jego móiźliwości fizyczne.
Walka o trzeciemiiejsce w Bie 

gu- rozegra się. pomiędzy Koło- 
dzietjczykiem, a zeszłorocznym 
zwycięzcą, Więckiem.

M:imo utraty Kołodziejczyka 
do Michalaka zaledwie 19 min., 
nie uważamy, by łodzianin, przy 
swej prymitywnej taktyce i ma­
łej zdolności orjentowania się w 
terpnie, mógł odegrać w walce o

miejsc.

Umiejętność dobrego trzyma­
nia się kółka i absolutny brak 
inicjaty wy to nie są atuty popla- 
cajiące w tym wielkim wyścigu 
niejtylko. nóg. ale i indywidualno­
ści kolarskich. Kołodziejczyk 
jesit przedewszystkiem za mło­
dym kolarzem, by mógł w nor­
malnej walce pokonać Michalaka 
lub. Stefańskiego.

Lepiej się już ma sprawa - 
Wiięckiem. Nad nim Kołod-ziej 
czyk ma w chwili obecnej 17 
mix przewagi, z których może 
nic, nic uronić.

ponieważ jednak Więcek znaj 
duje się w znanym sobie terenie 
i nia dobrych, płaskich szosach,

Ogólna klasyfikacja po 9-ciu ctaipacfh 
przedstawia sic w sposób następujący: 

1) Stefański Nr. 10 — 59:43:14. 
2) Michalak Nr. 52 — 00:05:03. 
?t) Kołodziejczyk Nr. 11 — 60:24:16. 
4) Więcek Nr. 31 — 60:41:48.
fi). Konopczyński Nr. 14 — 61:47:40. 
6> (Korsak-Zaldwski Nr. 6—61:49:33. 
7) Olecki Nr. 42 — 61:55:46.
8') Tropaczyński Nr. 25 — 62:14:56. 
9> Daniel Nr. 49 — 62:38:08.

1(0 Kiczek Nr.- 28 — 62:39:32.
U) Kłosowicz Nr. 24.— 62:53:39.
12) Ltofński Nr. 18 — 63:16:59. 
Ul) Iienwtowicz Nr. 27 — .63:19:41. 
14) Konopczyński Nr. 15 — 63:46/06. 
16) Krotkiwski' Nr. 50.— 64:14:02.

zuipęłnie nie jest jeszcze prze są J tworzy czołową sltawkę Biegli,)— Więckiem, ą piątym Ko-rsa- 
dzona. sprawa obsadzenia 3-ego dafei teraz już tak różnią się cza- kiem, istnieje po 9-ciu etapach
miejsca. Szanse Kołodziejczyka

kiem, istnieje po 9-cm etapach 
sami, że nie powinni odegrać do-1 kolosalna różnica około godziny, 
minującej roli przy obsadzaniu | którą odrobić jest prawie niemo-i Więcka uważamy, za równo­

ważne.
. . . . JUMUzmuu

pierwszych miejsc. Pomiędzy żliwością. 
Tych ' czterech .’zawodników i czwartym w klasyfikacji ogólnej Natomiast wałka o piąte miej- 

scc rozgrywuje się w całej peł­
ni. Tu zetrze się ze sobą czte­
rech konkurentów: Korsak-Za- 
lewski, Olecki, Tropaczyński i 
Konopczyński I.

Najwięcej szans na piąte miej­
sce posiada, naszem. zdaniem, 
K o rs ak -Z a 1 e ws k i, p oprą w i a jąc y 
się z etapu na etap i odznaczają­
cy się raczej przerostem ambicji, 
niż jej brakiem.

Najgroźniejszymi konkurenta­
mi będą dla niego Olecki, zeszło­
roczny zdobywca drugiego miej­
sca i lwowianin Tropaczyński, 
wyróżniający się . olimpijskim 
spokojem i żelazną wytrzymało­
ścią.

NA ULICY W TARNOWIE 
iKiwnek. trasy wskazują jeżd źcom fiunkcjonarus-ze Biegui

Ważkie słowo rzuci na szalę 
walki pracowity do .utraty osta­
tniego. atomu siły, Konopczyński 
Władysław. -

Danieli,, sympatyczny* zawod­
nik ze Stanisławowa, zajmuje te 
raz dzieśiafę miejsce, którego ni-

O kilkanaście często miejsc w górę 
skoczyli niektórzy zawodnicy po eta- 
pe Kraków — Lwów, skutkiem wyco- 
fama się ha nim aż 12 rywali: Kukieta 
31 — 19 Sienpińśki 39 —24, Heinrch 
42 — 30 Cieślak. 35 — 20, Pross 37—21. 
Kamiński 44 —'33.. Byli jednak i tacy, 
którzy cofnęli się w klasyfikacji jak: 
Żak 16 — 18. Krótkiewski 14 — 16, Bry- 
mas 25 — 27, Konopczyński 5 — 9.

Oclem pierwszych etapów Ii-go Bie­
gu odpowiada mniej więcej długością 
trasy , całemu l-mgi Biegowi. Obecnie 
w ipicrwisźed ló-c klasyfikacji ogólnej 
znaleźli się tylko 1) Stefański (w r. u/b. 
4-tty), 4) Więcek (zwycięzca) i 7) Olec­
ki (2-tgi). Sensacyjirtą- poprawę formy 
wykazał natomiast Tropaczyński, któ­
ry z 34-el ipozycji ir. uib. skoczył'teraz 
ua 8-tna. ' . ■

DANIEL (REWERa) 

komu zapewne nie odda, ale tef 
i nie posunie się naprzód.

Ciekawa walka rozegra się 
między trzema stale poprawiają-» 
cynii się kolarzami Lipińskim, 
Kosowiczem i I gnato wiczem, 
którzy w chwili obecnej różnią 
się zaledwie minutami.

W tych warunkach mamy do 
czynienia z pewnego rodzaju lo- 
terją. przy której najlepszy na­
wet zawodnik jest do pewnego 
stopnia igraszką w.rękach losu.

Z całą stanowczością o zwy­
cięstwie możemy mówić dopiero 
w niedzielę na torze Dynasow- 
skim. gdzie o godz. 16-ej rozegra- 
się ostatni akt 15-sto dniowych 
zmagań na drogach całej Rze­
czypospolitej.

I wtenczas dopiero otrzyma­
my ostateczną odpowiedź na naj 
ważniejsze pytanie:

— Czy Michalakowi uda się' 
odrobić na Stefańskim różnicę 
czasu, czy też zostanie on wieczi 
nym „drugim" i stałym „najgro-< 
źuiejszym rywalem"?
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NAJCIĘŻSZY ETAP BIEGU: KRAKÓW-LWÓW
, Kraków. 13 sterpi^a.

V ''EoS dictat, źe najdłuższy i najtrud- 
ińejszy etap Biegu wypadł w czasie sto 
ty. Niezwykłe trudności, wynikające już 
Z samej długości i charakteru trasy po­
większyły się dziesięciokrotnie, gdy 
bezustanny deszcz przemoczył zawodi- 
ników do ostatnej nifflki. a gestie błoto 
W’ieSkiemil kłakami skakało do twarzy, 
|aik|by chcąc zalepić oczy i uniemożliwić 
dalszą jazdę.

• 1 Jazda w takich waninkach była wla- 
łorwte nlantożłłwą. Gdyby nie to. że o.r- 
gainizaicjja Biegu zmontowana jest na 
icaled traśie niemal 00 do minuty, gdy­
by nie obawa wprowadzenia dezorgani­
zacji na dalszych etapach, kierowni­
ctwo Biegu niewątpliwie polecałoby prze 
sunąć start o 24 godziny.
. Start z Krakowa wyznaczony był na 
jrodatnę 3-dą w nocy. Niestety przy 
apelu startowym brak jest kilkunastu 
nazwisk. Natydimiastowe poszukiwa­
nia wykazują, że członkowie komitetu 
krakowskiego, którzy mieli obudzić o 
godz. l^szei w nocy rozrzuconych w 
kitku/ipunktacli miasta zawodnilkówf 
uznali za właści wsze ze .względu na 
późną porę pójść spać.

(Większość zawodników wkłada gu­
mowe lub ceratowe Płaszcze nieprzema­
kalne. wóz Wahtena rozdate jeźdźcom 
laiuminjowe błotniki. Ruch, reśwach nie 
bywały. ,

Na dworze rozpoczyna się powo­
li wyjaśniać.

Kpt. Frączkiewicz. kierownik Ośrod­
ka W. F„ dale zinak chorągiewką i wol­
no ruszamy przez miasto.

Start właściwy jest na rogatce wfe- 
łidkie). Już deszcz nie pada. — to co 
jest terać — to ulewa!
: Nabrzmiałe gęsto sznury wody 
•wdzierają się za kołnierz, spływają po 
gumowych płaszczach na uda i nogi, 
zalewała oczy nie pozwalając rozpo­
znać co się dzieje o 5 mtr. urzed nami.

(Wszyscy jadą w kupie, ale o jakiem- 
kołwieik prowadzeniu mowy niema.
. i nagle 2 50-ciu piersi wybucha tę- 1 
skna zawodiiwa .piosnka
, — Wojento. wojenko...
' Tempo bardzo słabe. Jakieś 22 kim. 
na godzinę. Jakże można szybko je­
chać. kiedy woda przedostała się niie- 
znanemii drogami pod płaszcze, paruje, 
grzeje i męczy niewymownie. Rower z 
trudem posuwa się po kałużach na­
przód, tworząc aa sobą olbrzymi wach­
larz kropel brudnej wody, który jed­
nym brzegiem opiera sie o plecy zawód , 
ników. a drugim — o nos pragnącego , 
usiąść na kółku towarzysza. 1

Powoli metr po metrze, bez żadnej 
płochej myśli o ucieczce, rozpoczyna : 
się przedwstępne formowanie pierwszej । 
grupy. Jedzle na przedzie w winem 
tempie ze 20-stu co najlepszych zawiod- 1 
ników. 1

Reszta została nie dlatego że czołów- ,1 
ka uciekła. ale ponieważ nie maja sil ;

. i na tah«stosunkowo wolna jazdę. I 
« Mijamy-, tak zaispaną Wielięzke. Nie-

Wyicis wśród piorunów I burzy z pieśnią na ustach
pofómlce. opiuslloszala Bochnie. Brzes­
ko, przejeżdżamy przez Tarnów.

Droga, bardzo zła i wyboista, Mnie* 
nią się dopiero na lepsze kolo Pilzna 
(bl3 kim.). Tu tenioo nieco wzrasta, do- 
drodząc do 25 kim. na godzinę.

Tej „jazdy na sile11 nie wytrzymuje 
kilku jeźdźców, tak że na punkcie żyw­
nościowym w Rzeszowie (170 kim.) 
przyjeżdża' Jednocześnie Już tylko 
12-stu zawodników. Notujemy nuimcry: 
Michalak (52). Kołodziejczyk (11). Kor­
sak (6). Kukieła (61). Wiecek (31), 
Ignatowicz (27), Kiczek (28). Stefański 
(10), Daniel (49). Kłosowicz (24). Li­
piński .(18) 1 Konopczyński I (14).

Chwytają przygotowane paczki z je­
dzeniem. duszkiem wypijają bulion i ja­
dą dalej.

Dopiero po 10-ciu minutach nadjeż­
dża .następna1 grupka, składająca się tyl 
ko ze Śliwińskiego (4). Cieślaka (1) i

Oleckiego (42). Za nimi dłuższa przer­
wa.

Łańcut l Przeworsk miiaimy bez 
zlmiaii. Koło Jarosławia (221 kim.) je- 
dziemy w kierunku sanitarki, by dowie 
dzieć się, kto zrezygnował, z dalszej 
walki.

W aucie bagażowym spotykamy plą­
czącego Serbeńskiego (29).

— W Rzeszowie dowiedziałem się, 
że odpadła wskutek wycofania się Ol­
szewskiego (WTC) jedyna obok Pogoni 
drużyna. walcząca o puhar zespołowy 
gelii'. Wróblewskiego. Zwycięstwo nasze 
żdalwalo się nie ulegać wątpliwości. — 
I oto po kilkunastu kilometrach mu sia­
lem ustąpić, rozbijając wfasnemi ręka­
mi swoją drużynie.

— A dlaczego sic pan wycofał?
— Dostałem silnych bólów żołądko­

wych. Ogórka zjadłem przed wyjaz­
dem.

Golde (75). jedyny zawodlnlk żydow-

skL wykazuje naprawdę podziwu god­
ną wytrzymałość i sile wioli.

Wyczerpuje sie również Matlafc (48). 
który jechał bez żadnego gumowego 
okrycia. Można z niego teraz wodę wy 
rzymać.

Drańko (32). który przebył Beskidy, 
•widziane pierwszy raz w życiu, i pra­
gnął za wszelka cenę przejechać dy­
stans w klasyfikacji ogólnej, również 
nie podołał zadaniu. Pomimo napraw­
dę nierozsądnie nadludzkich wysiłków, 
polesauk musi ustąpić — pogodzie.

Wisznicki (21). widząc że Olszewski 
rozbił już zespół — ostatnia nadzieie 
WTC„ nie czuląc sie zbvt dobrze, nie 
dice się przeforsować i rezygnuje z dal 
szei jazdy.

Pozatem wycofali sie przeważnie 
wskutek bardzo trudnej i meczącej jaz­
dy na błocie: Krauze (171.. Grzesik 
(71), Zieliński (60). Malczewski (51) i 
Przybysz (39). Razem jedenastu zawód

ników zastało na pobojowisku najdluź-
szego etapu.

Z prowadzącej dwunastki Lipiński (181 
nie wytrzymuje tempa i odpada dosyć 
daleko. Słabnie również i Konopczyń­
ski Wł. (14). ale nie zostało w zbjt 
wielkiej odległości od czoła.

A czoło to skromnie przedstawia sic 
obecnie pod względem ilościowym. Trzy 
nachylone postaci widać zdała: Ste­
fański (10) o kanciastych, wezłowatych, 
mięśniach nogi, zgrabny Michalak (52) 
i szczupły Kołodziejczyk (11) ztyłu.

O 1500 mtr. zosial w tyle Kiczek (28), 
świetnie zapowiadający sie lwowianin. 
Pod koniec etapu siły mu nie dopisują 
i odległość od czołówki zwiększa sie 
ciągle.

O piąte miejsce walczyć bodzie trój­
ka: Więcek (31). Ignatowicz (27) t 
Olecki (42). z której Olecki prezentuje 
się’ najgorzej.

O 300 młr. za nimi pędzi nadzwyftjj 
wytrzymały Korsak (6). a na 9-temt 
lÓ-tem miejscu mamy lwowianina Tro. 
Paczyńskiego (25) 1 pół - howianira 
Daniela (49)..

Na 40 kim. przed Lwowem zawody, 
ków witają pierwsze Iwoa kie 
poczty. Oklaskom na cześć K:czka j 
Ignatowicza niema końca.

Na finiszu spodziewaliśmy <e pięt, 
nej. mordercze! wałki Michalak — §te, 
fański, bo Kołodziejczyk ze A-zgiędu na 
brak inicjatywy nie wchodzi! naważHe 
w rachubę.

I oto na 21 khn. przed Lwg vem pj. 
szcza Stefańskiemu guma. Vi . id '

STEFAŃSKI UCIEKA NA IX ETAPIE LWÓW-LUBLIN

■większa tempo i znika za v ■- 
dziejcz.vk podąża za nim. M . 
■trzyimuje w ten sposób rewa-i 
za pękniętą gumę tuż pod hr 
Trzy minuty trwa reperach. 
idzie jak szalony. Po 3 kilomei 
ja Kiczka (28). który nawet 
je utrzymać się mu na kóik i.

Rozpoczyna się szalony n 
Kołodziejczykiem, bo o dojść

Jak bo.
a- Kolo, 
•ałak o. 
od fosa 

^oweni. 
•■-fański 
’ach mi- 
- Próbo,

•«g za 
: do Mi-

UMK, Przodownik zdobywa znowu 9 minut przewagi nad Michalakiem
■' O godz. 9 min. 40 z przed1 gmachu 
Uniwersytetu we Lwowie nastąpił start 
IX etapu: Lwów >— Lublin 211 kim. Za­
stępca komisanta Rządu pan Fran- 
fcowiski, przedstawiciel D. O. K. — 
mjr. Hertdrycłi. starosta Klotz w otoczę* 
niu tłumów puWczności żegnali 37 za- 
wodników. Żak (76) z krakowskiej Le- 
gji. niestety, z powodu zaziębienia mu- 
stał pozostać we Lwowie.

Start rzeczywisty miał irtledste na ro­
gatce Żółkiewskiej. Fatalna błotnista 
droga uniemożliwia jazdę grupkami, to 
też zawodnicy odrazu rozciągają się w 
dłiWgl sznur. TetnPo ostre 36 kim. na 
godz.. wskazuje, że walka znowu be- 
dżie bezlitosna, i że osiem przebytych 
etapów1 nie potrafiło smalić energii i si­
ły zawodników.

W Żólkwii witają zawodników tłu­
my publiczności. W Rawie Ruskiej spe 
cjalny entuzjazm budzi Henryk Gołde, 
jedyny zawodnik żydowski. Zorganizo­
wane dorywczo przez Sokół i Straż 
pożarną punkty odżywcze cieszą się 
ogromnem powodzeniem.

Grupa czołowa krystalizuje swe obli­
cze. Prowadzi Kołodziejczyk (11). 
przed Michalakiem (52). Stefańskim 
(10), Więckiem (31). Konopczyńskim 
(14). Korsak-Zalewskłm (6). Kłosowi- 
dzęlm (24); o 3 kilim, z tyłu podąża sa* 
motnie Cieślak (1). pozostawiając o 300 
młr. za sobą drugą grupę.

Szosy dotąd fatalne, poprawiała sie 
znacznie, zasługują jednak najwyżej na 
trójkę.

Za Rawą powracające z całodzien- 
nych manewrów szwadrony 14. 20. i, 24 
p. uł. salutują długi sznur jeźdźców. 
W Bełżcu kolarzy czekają nowe stoły 
z napojami w Tomaszowie wita icli ol­
brzymi transparent „Witamy11.

Kilka kilometrów za Tomaszowem,

zaczyna się szosa wyboista z dużych 
cegieł. Rezultaty nie dala na siebie dłu, 
go czekać. Z czołowe! grupy odpadają 
Konopczyński (14). Korsak-Zalewski 
(6) z .powodu defektu i Kłosowicz zmę­
czony ositrem ciągle tempem (35 kim. na 
gddzińę). W czołówce iedizie wlec już 
tylko ..ekstraklasa11 Biegu: Kołodziej­
czyk (11). Stefański (10). Michalak 
(52) i Więcek (31).

Na jakiejś górce przed Zamościem 
Stefański wzmacnia nagle tempo, pory- 
wa za sobą Kołodziejczyka 1 korzysta-

jąc z tego, że Michalak nie wyjawia 
zamiaru pościgu — ucieka. Za kaźdem 
pociśnięciem pedałów odległość między 
dwoma grupkami się zwiększa, a w 
Zamościu (123 kim.) wynosi już 1000 
mtr.

Punkt odżywczy, zorganizowany 
przez Sokoła nie nęci Stefańskiego. Do­
piero spostrzegłszy, że Kołodziejczyk 
płije gorącą herbatę, zatrzymuje się i 
czeka na towarzysza.

MichaJak i Więcek są już o 1100 mtr.. 
o półtora kilometra za tymi dwoma je-

Wyniki szczegółowe

Wisła - Phillips 4:0, Phillips - Ł. K. S. 5:1
, WISŁA — PHILIPS 4:0 (2:0)
Goście zaprezentowali sie bardzo do-

datnio. Gracze młodzi, fizycznie 
(tworzą zespól zgrany, szybiki.

Wisła mimo osłabienia składu 
rema rezerwowemu technicznie i

silni.

czite- 
kom- 
prze-binacyjme górowała znacznie nad „ 

clwnikiem a zwycięstwo jei przy lep-
szej dyspozycji strzałowej napastni­
ków mogło być znacznie wyższe.

Gra zmienna', żywa, toczy się na ca­
lem boisku. W 10 m. rzut karny za 
iadl Balcera (strzela Kotlarczyk 1) tra­
fia w poprzeczkę. Rezerwowy bram­
karz czerwonych Kiliński broni kilka 
ostrych strzałów gości i rzut karny. Do 
piero w 35 m. gry daleki, silny strzał 
Czułaka przynosi gospodarzom prowa­
dzenie. W ostatniej minucie przed pa­
uzą. dobrze wypuszczony przez Czuła­
ka, — Balcer zdobywa drugi punkt dla 
swych barw.

a Po przerwie goście zabierają się chi er 
gicztiie do pracy, lecz wszelkie ich za­
kusy paraliżuje dobrze grająca obrona, 
Akcja napastników Wisły, wspieranych 
■wydatnie przez pomoc, staja sie czę­
ste i groźne. Wynikiem tego drugi rzut 
karny, zmarnowany anów przez Kot­
la rczyka I.

Dalsze ataki obu stron data możność 
popisu bramkarzom. Dopiero na dzie­
sięć minut przed końcem daleki przy­
ziemny strzał Czulaka wpada po raz 
trzeci do siatki gości. W dwie mintrty 
później Kotlarczyk II zamyka serię 
bramek przy wydatnej pomocy obroń­
cy gości. Sędziował p. Arczyński..,

PHILIPS - LKS 5:1
ŁKS wystąpił do walki w normal­

nym składzie, a mimo to doznał sro­
motnej porażki. Nie pomogła po przer­
wie zmiana Kubika na Matkę i Durki 
na Stolenwerka, łodzianie rozegrali

swój uaógorszy mecz w sezonie. Do 
przerwy wynik brzmi 2:0. Goście uzy­
skują bramki ze strzałów swych lot- 
tnyoh skrzydłowych. Po zmianie stron 
za fani na Sowiaku, zdobywa jedyny 
punkt dla Ł. K. S. z karnego Król. W 
chwilę potem za wątpliwej wagi prze­
kroczenie Miii, sędzia p. Pitsch usuwa 
go z boiska i dyktuje rzuit kanny pe­
wnie wyży sikamy przez Hoienidlrów. Od 
ten pory Ł. K. S. broni się coraz słabiej 
i traci jeszcze dwie bramki w 39 i 40 
minucie. Wyróżnił się dobrą grą deli­
kwent Mila i ambitny Gałecki.

Ł. T. S. G. — Orkan 5:2. Pokonani 
zeszli z boiska przed końcem, nieza­
dowoleni z sędziego ,p. Hainkego.

Wacker (Zaborze. Śląsk) — Widzew 
2:1. Ł. K. S. — Hako ah 0:0. Turyści — 
Burza (Pabianice) 5:3.

Philips w Warszawie. Kombinowana 
drużyna Legii i Warszawianki rozegra 
w sobotę mecz z mistrzem Hclar.r.T 
który renomę swą, pads zadaną po 
porażkach z Wantą i Wisłą poprawił 
nieco zwycięstwem nad Ł. K. S-em.

etapu 8-
ETAP KRAKÓW — LWÓW.

1) Michalak (Legija) 13:14:40.
2) Stefański (AKS) 13:18:17.
3) Kołodziejczyk 13:18:18.
4) Kiczek (Pogoń) 13:23:22.6.
5) Ignatowicz (Pogoń) 13:28:22.
6) Więcek (Pol., Bydg.) 13:28:22.8.
7) Olecki (Legia) 13:31:28.8.
8) Korsak-Zalewski (WTC) 13:31:29.
9) Tropaczyński 13:39:19.

10) Daniel 13:42:14.
11) Kłosowicz (TZS) 13:46:56.
12) Konopczyński (WTC) 13:50:26«6.
13) Kukieła 13:57:16.6.
14) Lipiński (AKS) 13:57:18.
15) Froess (Pogoń) 14:02:58.8.
16) Śliwiński (WTC) 14:03:00,2.
17) Cieślak (Świt-Warsz.) 14:12:26.
18) Sierpiński (ŁKS) 14:36:37.8.
19) Krotkiewski 14:36:37.8.
20) Konopczyński II 14:36:37.8.
21) Kosiński (Hejnał) 14:57:13.
22) Angielczyk (Skra) 14:^7,:13,
23) Neszper (ŁKS) 14:57:13. .
24) Żak (Legia — Kraków) 15:07:03.
2S) Heinich 15:09:19.
26) Joński (AKS) 15:11:57.
27) Kamiński (WTC) 15:11:59.
28) Gronczewski (WTC) 15:46:58.
29) Zawadzki (Skra) 15:54:36.
30) Zacharko 17:04:15.
31) Wejgert (Łegja) 17:04:19.
32) Czwarnóg (Warsz.) 17:04:20.
33) Szarek (Legia) 17:04:26.
34) Brymas (AKS) 17:04:27.
35) Łazarczyk (Viktorja) 17:04:34.

KLASYFIKACJA PO 8 ETAPACH.

go I 9-go

1) Stefański (10) 52:36:21.
2) Michalak (52). 52:49:47.
3) Kołodziejczyk (11) 53:11:43.
4) Więcek (31) 53:26:31.
5) Kiczek (28) 54:09:31.
6) Korsak-Zalewski (6) 54:09:48.
7) Olecki (42) 54:15:57.
8) Tropaczyński (25) 54:18:21.
9) Konopczyński Wł. (14) 54:23:30.

10) Daniel (49) 54:40:42.
11) Lipiński (18) 55:12:56.
12) Kłosowicz (24) 55:13:53.
13) Konopczyński K. (15) 55:33:32.
14) Ignatowicz (27) 55:38:54.
15) Śliwiński (4) 56:21:24.
16) Krotkiewski (50) 56:28:40.
17) Neszper (66) 57:06:28.

Stan tabeli ligowej

I. Wisłą
2. Warta ł
3. Garbarnia

'4. Ł. K. S.
5. Czarni
6 Gracovia
7. Łegja
8, Turyści
9, Ruch

10. Połowią
11. W arszawianka
12. I F. C.
13. Pogoń

gier

14
14
14
14
14
13
13
14
13
14
14
15
12

pkt. bramek

19
18
17
17
16
15
13
12
11
11
10 

.10
9

41:30 
36:23 
37:31 
25:22 
43:31 
26:18 
21:19 
21:36 
20:27 
23:35 
21:28 
17:30 
24:26

36) Witkowski (Łegja) 17:04:48.
37) Busza (Poznań) 17:23:58.

ETAP LWÓW — LUBLIN.
1) Stefański Nr. 10 — 7:06:53.
2) Kołodziejczyk Nr. 11 — 7:12:33.
3) Michalak Nr. 52 — 7:15:16.
4) Więcek Nr. 31 — 7:15:17.
5) Konopczyński Nr. 14 — 7:24:10.
6) Korsak-Zalewski Nr. 6—7:39:45. 
7)) Kłosowicz Nr. 24 — 7:39:46, 
8) Olecki Nr. 42 — 7:39:46.
9) Ignatowicz Nr. 27 — 7:40:47.

10) Krotkiewski Nr. 50 — 7:45:22.
11) Kosiński Nr. 19 — 7:47:39.
12) Łazarczyk Nr. 59 — 7:52:53.
13) Tropaczyński Nr. 25 — 7:56:35.
14) Gronczewski Nr. 8 — 7:56:53.
15) Daniel Nr. 49 — 7:57:26.
16) Cieślaik Nr. 1 — 7:57:51.
17) Froess Nr. 26 — 8:04:02.
18) Lipiński Nr. 48 — 8:04:03.

. 19)
20)

22)
23)
24)
25)
26)

Sierpiński, Nr. 41 — 8:04:05.
Konopczyński Nr.- 15 — 8:12:34 
Heinich Nr. 68 — 8:12:34.
Wejgert Nr. 54 — 8:16:47.
Golde Nr. 75 — 8:17:12.
Brymas Nr. 16 — 8:18:15.
Szarek Nr. 56 — 8:27:46.
Śliwiński Nr 4 — 8:29:36.

27) Kiczek Nr. 28 — 8:30:01.
28) Witkowski Nr. 57 — 8:33:55.
29) Joński Nr. 40 — 8:35:48.
30) Kamiński Nr. 3 — 8:42:53 i t. d.
Uwaga: średnia szybkość etapu wy­

nosiła 29.700 kim. na godz.

18) Żak (70) 57:07:22.
19) Kukieła (61) 57:23:01.
20) Cieślak (1) 57:53:11.
21) Fróss (26) 57:54:08.
22) Angielczyk (37) 58:08:58.
23) Kosiński (19) 58:12:05.
24) Sierpiński (41) 58:14:31.
25) Joński (40) 58:44:15.
26) Gronczewski (8) 58:51:56.
27) Brymas (16) 59:51:14.
28) Witkowski (57) 60:46:29.
29) Szarek (56) 61:25:33.
30) Heinich (68) 61:31:23.
31) Zawadzki (38) 61:35:53.
32) Wejgert (54) 61:39:11.
33) Kamiński (3) 61:45:10.
34) CZwarnóg (9) 63:27:05.
35) Zacharko (62) 63:44:34.
36) Busza (47) 63:45:34.

dzie Konopczyński (14). o 3 i pół kim. 
Korsak-Zalewski. Olecki. Krotkiewski. 
Kosiński, Kłosowicz; Łazarczyk, Ki­
czek.

Izbica i Krasnystaw wita znów kola­
rzy punktami odżywczemu kwiatami, 
tuszami orikiestr i bramami trtanfal- 
netni.

Od Fajsławic (33 kim, przed Lubli­
nem) zaczyna się wreszcie dobra dro­
ga. Stefański i Kołodziejczyk zwięk­
szają tempo. Jasne jest że są oni zwy­
cięzcami tego etapu. Michalak i Wię­
cek o parę kilometrów ztylu.

Sytuację analogiczną zastaje w Pias­
kach wojewoda lubelski — Karasiński 
i zastępca dowódcy DOK gen. Rlisow- 
ski, którzy samochodami przybyli kr 
witać jeźdźców Biegu.

Wyrazicielami zainteresowania Lu­
blina są i 2 samoloty, krążące nad za­
wodnikami aż do bram miasta.

Na parę kilometrów przed Lublinem 
Kołodziejczykowi pękają widełki. Ste­
fański już nie czeka. Ucieka sam. Ło­
dzianin zmienia prędko maszynę, -a 
przewaga, zdobyta na 70 kim. ucieczce, 
sprawia, że Michalak, mimo wypadku, 
nie jest groźny.

Na metę na Krakowskim Przedmie­
ściu w Lublinie przez ulice zalane 
wprost publicznością, wpada, witany 
freuetycznie, pierwszy Stefański.

Na Kołodziejczyka czekamy dług», 
bo aż 6 min.

Znów przerwa i jednocześnie niemal 
wpadają Michalak i Więcek; jadą wol­
no, widać, że chcą rozegrać w-alkę na 
finiszu.

Szybka- decyzja Michalaka po­
zwala mu rozstrzygnąć wałkę lia 
swą korzyść o dwie długości. Konoip- 
czyński. ...zatrzymany pod -Lublinećn 
przez przejazd,’ traci parę minut. ■

chataka nikt poważnie nic m . -Ji. Tem­
po Stefańskiego 40 — 45 kim

Przez wypełnione tłumem ui.ee ma- 
sta leci pierwszy Michalak, drugi o ja. 
kieś 2 kim. Kołodziejczyk, trzeci—cią­
gle dochodzący Stefański.

Wspaniałym szpurtem na 50 tntr, 
przed matą mija Stefański Kołodziej, 
czyka, który natychmiast zwalnia i na 
taśmę przychodzi o 25 mtr. za drugim.

Po kilku minutach publiczność znosi 
na rękach Kiczka (28), pierwszego ho 
wianina.

Później następuje dłuższa przerwa I 
na metę- wpadają niemal jednocześnie 
Ignatowicz (27) i Więcek (31). Widocz 
nie bruki lwowskie sprzyjały (gnatowi- 
czowi, gdyż potrafił on — mimo, że nie " 
posiada wybitnego sprintu — wyciąć 
na finiszu o pół długości Więcka. Owa, 
cjom nie było końca.

Na finiszu również rozgrywa się wal 
ka o 7-me miejsce między Korsakiem 
(6) i Oleckim (42), z której zwycięsko 
wychodzi Olecki.

Dalej wpadają na metę: Tropaczyń, ! 
ski (25), Daniel (49), Kłosowicz (24), 
Konopczyński I (14) i inni.

37 razy orkiestra grała tusz, ll^fe 
zawodników odpadlo.

A teraz kilka cyfr porównawczych: 
czas biegu (samodzielnego) Kraków 
Lwów w roku zeszłym wyniósł około 
14 godzin (Froess). w roku bież. Ste- 
fański zrobił również na biegu samo­
dzielnym czas 12 godz. 51 min. Poza 
temi dwoma biegami dystans Kraków— 
Lwów nie był przebyty podczas jedne­
go biegu. i

A Stefański pokrył dystans w czasie* 
deszczu, błota i zimna w 13:14:40 sekt 
i to jako ósmy etap Biegu Dookoła Pol; 
ski. a nie jako wyścig samodzielny. j

To niewielkie porównanej wystarczy . 
by stwierdzić:

— ,Czas bardzo dobry! ■

Rekordy i ich bohaterowie
Statystyka dotychczasowych etapów 

Ii-go Biegu Dookoła Polski pozwała 
wyprowadzić wprost sensacyjne wnio­
ski o podniesieniu klasy naszych kola­
rzy i tempie jazdy w wyścigu tegorocz­
nym.

Oto przykład. W roku ub. Więcek 
zużył na przejechanie całej trasy I-go 
Biegu, wynoszącej 1502 kim. — 58 go­
dzin. Gdyby do przestrzeni ośmiu eta­
pów 11-go Biegu, wynoszącej 1442 kfm. 
dodać 60 kim., otrzymalibyśmy dłu­
gość trasy I-go Biegu z roku zeszłego. 
Lider Il-go Biegu Stefański ośm eta­
pów (1442 kim.) przebył w 52 g. 36 m. 
19 sek. Gdy doliczymy mu na 60 kim., 
pozostające do całości trasy przecięt­
ny czas około 2 g. 24 m. wynik. Stefań­
skiego brzmiałby 55 g. — m. 19 sek., 
i byłby lepszy od czasu Więcka z roku 
1928 o cale 3 godziny!

Jeszcze lepiej obrazuje podniesienie 
klasy tegoroczny wynik Więcka: pobił 
on swój „rekord11 z r. ub. o 2 godziny. 
A przecież obecnie jest on 4-ty w ko­
lejności, podczas gdy rok temu był on

POLONIA ZDOBYWA CZTERY MIEJSCA W TABELI
po sensacyjnem zwycięstwie nad Czarnymi 2:0

Polonia: Kisieliński. Bulanow, Mią- 
ęzyński. Odrowąż. Hyla. Seichter, Zi­
mowski. OwnwWsfci. Suchocki. Ałaszew- 
ski. Krygiet.

■ Czarni: Krasicki, Chmielowski, Olej­
niczak, Piłat, Witkowski. Ozaist, Wron­
ko. Sawka. Nastała. Reyman. Ostrow­
ski.

Najwidoczniei nadeszła teraz na Po­
lonię passa szczęścia w meczach lico­
wych. skoro przegrane zdawałoby się 
bezpowrotnie spotkanie z Czarnemi

Cracovia-Warsxawianka 2:0

przyniosło gospodarzom jednak pięk­
ny sukces i dwa cenne punkty w tabeli.

Któż mógł sądzić, że po kontuzjowa­
niu Gumowskiego w 20-ei minucie 
(przeszedł on na skrzydło) zdekomple­
towany atak warszawian zdobędzie 
choć jeden punkt?

Tymczasem okazało sie. że wypa­
dek ten zawierał w sobie właśnie źród­
ło wygranej. Gumowski bowiem, cłioć 
utykał ledwie na lewą now. otrzymane 
piłki stopował I tak świetnie podawał 
lub centrował ze skrzydła, iż stworzył 
pozycje do zdobycia obydwu bramek, 
przez Suchockiego i Krygiera.

Reszty dlokonała nieprawdopodobna 
ambicja drużyny Polonii wobec pewne­
go nonszaJanekiego sposobu traktowa­
nia meczu przez gości.

Trudno zresztą nie przyznać, iż ja­
ko zespół Czarni byli lepsi, cóż kiedy 
nie mieli poprostu ochoty i zapału do 
walki o zwycięstwo, które nie przycho­
dziło im samo do rak.

Pierwsze zakusy na bramkę Polonii, 
niejednokrotnie bardzo niebezpieczne, 
rozbiły się o świetną gre Kisielińskie­
go. Jemu to głównie zawdzięcza druży­
na, że mapór Czarnych załamał się. Ki­
sieliński chwytał poprostu wszystkie

strzały, a parokrotnie wyłapywał piłki 
z pod nóg przeciwników.

Do przerwy trwa wynik bezbratako- 
wy i nic nie fokuie zwycięstwa Polo­
nii, gdyż lwowianie są więcej w ofen­
sywie.

Dopiero po .pierwsze! bramce zdoby­
tej /przez Suchockiego Czarni niemal 
przestała grać. • ■ ■

Sędziował doskonale, iak zwykle, dr. 
Lustgartem.

bez konkurencji i nie miał rywalów. ’
Wynalazek Biegu. Korsak-ZalewdS ś 

Nr. 6). poprawiający się z etapu na_e- ; 
tap, znany jest już w innych dziedzt- j 
nach spontu. Ten najmłodszy zawodni j 
Biegu startował zimą w barwach gim- i 
nazjum OO. Marianów na Bielanach w ! 
Warszawie w zawodach narciarskich j 
o odznakę PZN j zajął pierwsze miejsce. ; 
bijąc szereg znanych zawodników. Joż ; 
wtenczas Przegląd Sportowy zwrócił; 
na Korsaka uwagę, nie przypuszczając, : 
że i w kolarstwie stanie sie za kilka 
miesięcy wybitna siłą.

Podziwu godny hart i siłę woli, gra- • 
niczącą z uporem, wykazał jedyny ko­
larz żydowski, biorący udział w Biegu / 
— Henryk Golde (Nr. 75). f

Jak podajemy przy opisie elapu Kra- ; 
ków — Lwów, Golde po zamianie ma­
szyny na przygodny rower,* nie mógł 
dać sobie rady z trudnym terenem, za । 
namową komisarza wsiadł, w auto sa­
nitarne, mając jeszcze 70 kim. do prze­
jechania. J

Po przyjeździe do Lwowa nastąpiła 
tragedia, kiedy Golde został urzędowo 
zawiadomiony o wycofaniu z klasj’fr - 
kacji ogólnej i przeniesieniu do etap* 
wej.

Ambitny zawodnik rozpacza?, płakać 
prosił, wreszcie wyjednał to ust» 
siwo, że w środę (dzień odpoczynku) 
został dostawiony nd miejsce wycofa­
nia się z Biegu, poczem musia? nrzejfr' 
chać pozostałe 70 kim. Do osiae-ietego 
w ten sposób czasu całego etapu zo­
stanie dodana jedna godzina czasu kat 
nero.

Decyla powyższa zapadła na. 
tek wyjaśnienia, iż komisarz namawiał 
do wycofania się z Biegu, co uznaj» 
za nied^iszęzalne.

Golde przyiąt powyższe r-tztrzyp 
■>iecie ze łzami w------ *7

Pięciobój o mistrzostwo Polski, roze 
grany w Bydgoszczy, przyniósł zwy­
cięstwo Cejzikowi (Polonia) 34:83:52 
pkit„ 2) Dobrowolski (AZS) 29:93:24, 
3) Wojtkiewicz (Wilno), 4) Pernak (Po 
znań), 5) Meyro (Pol.), 6) Soblk (Byd­
goszcz). Wyniki zwycięzców: skok 
wdał Cejzik 640; oszczep Dobrowol­
ski 51.41; 200 mtr. Cełzik 23.8; dysik 
Cejzik 36.45; 1500 mtGaMęJiro 4:344, -

C raco via: Malczyk. Lasota. Zastaw- 
■niak. Ptak. Mysiak. Seichter, Kuibiń- 
ski. Rusinek. Kałuża. Kozok. Sperling.

Warszawianka: Domański. Zarzecki, 
Wróblewski. Staszkiewicz. Zwierz, 
Hahiń. Hasselbusch. Julng, Szenajch. Pi- 
liszek. Bibrych.

Ładny do przerwy ten mecz został 
potem zepsuty przez sędziego, który nie 
umiał ostrej gry opanować w porę. 
Usunięcie (słuszne zresztą) ood koniec 
meczu Wróblewskiego 1 Rusinka było 
reakcją spóźniona.

Bramki dla Cracovil zdobył Kozok: 
pierwszą w 22 minucie z podania Kału­
ży, po przedriblowaniu trzech przeciw­
ników, — drugą w 87 minucie, dobija­
jąc daleki strzał Kałuży, który odbił 
się od słupka.

Najlepiej grała u zwyclęsców obro­
na i Malczyk, zaś Warszawianka miała 
ostoję w Domańskim.' Zwierzu i Has- 
selbuschu. Sędzia P. Adamski z Pozna­
nia — sldby. Sperling został .kontuzjo­
wany po przerwie j statystował tylko.

Podgórze — Sparta 1:0. Mafcalbi 
Lelgia 3:2.

GÓRNY ŚLĄSK — POZNAŃ 2:1

Międzyokresowe zaiwody śląsko- 
wieikiopołskie rozegrane w Poznaniu 
daty zwycięstwo Śląskowi 2:1 (0:1). 
Reprezentacje składały się z graczy 
drużyn A-klasowych, Ligowcy byli za­
jęci gdzieindziej. Śzkieletem Śląska był 
K. S. 06 Katowice, Poznań zaprezento­
wali gracze Warty, Legjl, Pogoni i Po- 
znania.

Poziom niski, gra nieciekawa. Pierw 
szy punkt zdobywa Poznań w 26 min. 
ze strzału Dembińskiego, dętego 
przez Grabińskiego. W drugiej połowie 
bardziej ożywionej, wyrównuje z kar­
nego Pazurek, który też zdobywa dru­
gi punkt na 5 min, przed końcem. Sę­
dzia p. Rutkowski. Na widowni puchy.

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Arfnjl Sikorski miał na 200, mtr. 22.5 
(rekord polski), a na 100 miń i w sko­
ku wdał 11,1 i 707. Baran rzucił dys­
kiem 40.96, a Adamczak w tyczce miał 
361, ----------

Zawody pływackie we Lwowie dały 
wyniki następujące:

Panie: 50 m. sityl. dow. 1) Szczer- 
1 bówtia (Pog.) 43.4 sęk., 2) Rogożauka 
. (Lecłija); 100 m styl dow. 1) Szczer- 
• bówna (Pog.) 1 mim. 43 sekH 2) Futry- 
■ kóiwina (Pog.): 200 m. styl. klas. 1) 
I Futryikówna (Pog.) 4 min. 17 sek.; 50 
. m. nawanak 1) Fuitrykówna (Pog.) 58.6 
. sdk.

Panowie: 50 m. styl, dow, 1) Weis- 
■ berg (Pog.) 34 sek., 2) Nowicki (Lech.); 
, 100 m st dow. 1) Welsberg (Pog.) 1 
• min. 26.2 sek.. 2) Sokołowski (Leehja) 
: 1 min. 27.6 sek.; 200 m sty! klas. 1) No- 
■ wiicki (Lechija) 3 mim. 46 sek., 2) Pe- 
■ iryńslki (Łechja); 100 m nawżnak 1) 
' Grząska (Łechja) 1 min. 57.4 sek.

Młodzież do lat 18 — 100 styl dow. 
1 1) Englert (Pog.) 1 min. 24 sek„ 2) Birn 
i banita (Pog.) 1 mim. 30 sek.; 100 styl 
; klas. 1) Sitak (Lechją) 1 min. 48.3 sdk.

Turniej tennlsowy w Milanówku wy- 
' grał Marszewiskl bijąc w finale Tar- 
Igoiw&kiego ' ■ ’«i-M

Garbarnia-I. F. C. 4:2 (3:1)
Garbarnia okazałą się drużyną twar­

dą, dóść prymitywną technicznie, pita 
tym względem w każdym razie gorseą 
od gospodarzy. I. F. C. bardzo dobńze 
grał i kombinował w polu, tyły dobie. 
Sośnica grał lepiej od Safta. Atak zmo- 
wiL-giŁzesayLimPOtencja strzałową, i

Przez pierwsze trzydzieści minut 
Garbarnia ma przewagę i strzela trzy 
braimlki przez Smoczka, Kowalskiego i 
Pazurka. I. F. C. zrywa się do ataku 
i przed przerwą zdobywa punkt przez 
Ditmera z podania Geislera.

Po przerwie I. F. C. ma przewagę i 
zdobywa bramkę. Zanosi się na wy­
równanie, ale niespodziewany przebój 
Pazurka przeważa szalę na korzyść 
Garbarni, W 40 min. sędzia p. Mallow, 
mający słaby dzień i gwiżdźący sta­
nowczo za dużo* usuwa z boiska Jie- 
sionikę.

Garbarnia była naogót lepszą druży­
na. Najlepszym graczem był Pazurek: 
Pomoc słaba, obrona bez zarzutu.

We Lwowie policja śląska pokomia 
policję lwowską w stosunku' 2:4

Jugosłowianie przybito 
do Warszawy

Skład reprezentacji Jugosławii oa 
tróimecz słowiański jest następujący-'.

Panowie: 100 m. st. dow. ScnianO" 
vicz, Maticz, rez. Bułat, 400 m. st. <W- 
Senjanovicz, Bulat, rez. Roje. 1500 ». 
st. dow. Bułat, Roje, rez. Seitianoyicri 
200 m. st. Mas. Birimisza. Fahris, rez- 
Roje, 100 m. nawzhak Marc»* 
Grbięz. rez. Fabriś, 4 x 200 m. d0*' 
Senjanovicz, Marowicz, Bułat, 
rez. Dabrovicz, Maticz. Skoki wMO" b 
we Griijcz, Kordelicz. Skoki z tranWP* , 
liny Kordelicz, Grilćz, rez. Railoljow* , 
Water-polo Fabris, Czulicz. Roje, IJ*, ■ 
brovjcz M„ Dabrovicz Jozo, Dąbrów* 
Ivo, Mirkovicz, rez. Bulat, SUKft $ 
Grbicz, Braida. ,•

Panie: 10Ó m. st. dow. Olga . 
pan, rez. Godina, 400 ni st. dow. 018» 
Roje, Godina, rez. Zupan. 200 tn. •*/, 
klas. Volfart, Pretnar. rez. Roie. 100 ' 
nawanak Volfart, Godlria, rez R^' 
s 100 m. dow. Roje, Zupan, Gomna» 
Volfart. Skoki więżowe VoJfart, Pre*1 i 
w. Skok z‘trannpołliny YoWart, NovaKi
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ROZMOWA Z COCHETEM S BOROTRA
Spęcjalne wywiady „Przeglądu Sportoivego^

Biarritz. w • sierpniu,
nu no trudach Londynu, Fiaw.ru 

:i“y, Hiphia-I do - przepięknej let- 
'dicv 'krain Basków. z-orjęn.tow.a- 
• WSediiei ehwHi. że moja namię- 
unortowa znaidzie i tutaj sposęb-' 
; L sic rozpętać ponownie. Wiei-

liczne wzmianki' w'jraze- 
-«■ia'stowalv „wszem wobec", żc 

,.|-i Ła\vn Temns Club organizuje 
.•'Mrińei tomiist/wv z udziaiem ca- 
%re-gu gwiazd iak Cochet.- Boro.- 
Pret- Land tv. Bfa-nchy. były mistrz

pani Mathieu i t. p. Zbyt-to 
znane całemu św.atu nazwiska, 
się -nie .jpołaty-gowad" do Chi- 

tó. dwa -przeciętne ,.ipiata.łącliy“. 
ii grę właśnie. Po chwili wchó- 

litk zawsze poważny i skupio- 
"Cocliet i iakiś -czarniawy, zgrab- 
^ftpa-k- o dziwnicm nazwisku Thur-

świata, który poprzedniegb 
’ł-ieczorcm przyjechał z. Paryża, 
iakiś sennr i -niewyraźny. Przy- 
«•raźne ..nie smaknie" mu kort — 
,0 -twardy i jakby śliski, jak 
stkic zresztą ziemne -korty .we 
jji Na -takim korcie gra- się po- 
ie’jaJc w k-rvtdi hali na drewnki- 
podlodze. Piłka odbiia się ■ płasko,

niezwykle szybkim ■ kożlem: 
ta ia chwytać i -odbijać bardzo 

rezygnując z wielkiej do-kład- 
Pierwszego seta Cochet wygry- 

3, w drugim doskonały Thnrney- 
’dókazmie cudów .przy 'siatce-i 
sza niistrza świata do kapitulacji 
IV trzecim secie Cochet góruje wy 
ie nad zmęczonym przeciwnikiem 
.reieża 6:2. 1 •
•jodobny sposób były zawodowiec 
i. znajdujący sie obecnie w złia- 
itei formie -pokonał po grze żywej 
ybkiej mimo potwornego upału' le- 
ekiego Landry, którego forma- -obec- 
oozostawia wiele do życzenia..Od 
Seta, którego Landry -pokonał wł-o- 
na Rivierze dzieli lew-orekiego ,mi- 
1 rakiety cała klasa. , 
dczós -przerwy, w- czasie której 
Jam cały szereg świetnych ten-ni- 
Ł amiiedzy innemi regularna, ma- 
$ — panią Mathieu i świetnie dri- 
jjcą pa-nia de 'Besnęnais. idę. na 
ladę do sympatycz-nej kawiarni 
my. Przy iednymxze stolików- na 
au siedzi Cochet. jego żona, 'Feret 
nile Conte. W.tej chwili dostrze- 
nprzejmego dżiemiika-rza mieiisco- 
i.znanego -mi jeszcze z'-.roku ubie-

go dnia trzeba było być jeszcze tym 
wielkim Tildenem...

Moje, zwycięstwo z .Tildenem.' a „.ra­
czej piói sposób gry .żnjm. sidrawił Big. 
Biirówi wiele kłopotu. Od oierwszej^pH-
ki prowadźitem gr.e"w. taki sipósób, żć 
— Yiamkesa była rozbita, a- jego ner-, 

zupełnie roztrzęsione. .Przez cali'
gra 
wy

cza-s meczu dumny Tllden nic mógł 
złapać na korcie ..oddechu". Ale może 
być'-pan.„pewny.' że gracz, który-za­
msze.-'pokazuje na placu tvle mniejęt- 
iidsci'i r-ntvnv i.co Tilden —będzie za­
wsze - wielkim • i -groźnym ' przedw-ni- 
kiem...

W tej. ch.wili do stolika' podchodzi

smukły, rasowy 1 elegancki Jan Bóro- 
tra. Łos był widać dla mnie tego dnia 
wyjątkowo łaskatw.

— Ach ten puhar Davis'a — krzy-
knął ..latający Bask" właściwą
sobic żywością. Nie miałem czasią na 
trening... Czy ją wogóle mam kliie'dy 
czas solidnie potrenować? — Interesy.

fabryka; podróże... Dnie spędzam w sa­
molocie. a noce w wagonie sypialnym... 
Od kilku lat nie miałem dnia prawdzi­
wego wypoczynku. I czute. że nie je­
stem w stanie żyć w ten sposób dłużej. 
Jestem już zabardzo zmęczony.

— W takim stanie śtanałem do wal­
ki z Lott‘em„ który znajdował sic w do-

Z MECZU LEGJA—WARSZAWIANKA 3:1
Na lewo- Domański broni po rzucie nożniyim. Na iprawo Wylpijewski i Steuerman pod bramką. W środku Martyna osadza Piłiszka.

-Niech pan w moim imieniu po- 
i mistrza świata o chwile rozm-o- 
- decyduje sie natychmiast; ' 
i chwili ściskam dłoń Henr i Co- 
'1 i rozpoczynam dialog..
lelki gracz, który na. korcie robi 
lenie nieco ponure, przy stole'-jest 
i rozmowny i gładki.______  _■ ■ 
•Polska? Nie.znam waszego kraju, 
: podróże i zwiedzanie nieznanych 
okolic sprawia.’ini wielka'przjjiehi-'. 
i.Na «'iośiie byłem w E!u,ropie sfod- 
ei—grałem w kilku miastach. Gdy 
i miał wol-ny czas z przyjemnością 
i zwiedzi! soi-usz-nieżke Fra-hćii •— 
mną sic u was interesują — do- 

il z filuternym uśmiechem.
■W grze z Tildenem w ouharze Da- 
i— przechodzę na-temiał bardziej 
Kujący Francuza; — grałem- tak 
ł wygrać na-pew-no i^m-ożliwie mai­
li (skromnością mistrz •! świata-, nie 
sz-y). — Utarło sie wjprasie i wśr^d 
ków tennisa przekonanie. ’-'żerTi.i- 
się ..skończył", że jest.ćoraż to slab 
Nie zgadzam sie z'-tem .twierdze- 
t gdyż nie odziwieciedla- ono praw- 
.4 cóż takiego pokazywał Big Bill 
?ąsie swych .największych .trium- 
.ćżyż tak wiele wiecei? Nie trzć- 
Wrzyć daleko, wystarczy pr.zypó- 

sobie jego ostatnia'.grę przeciw- 
Bórotrze. Tak. to prawda, że Jan 
Ma) byt zmęczony - trzydniowym 
Won. Ale żeby go. zwyciężyć te-

NIEDZIELNY PROGRAM ŁUGOWY
Ośm punktów mistrzowskich do zdobycia

JM*

S?ARD BÓETRELENł ’ < 

juai u, na scullingu;1 zde-l rL7altefa Flinscha iw.'-itegO' 
mistjgosńd^.,. .

Cztery mecze.ligowe przynie­
sie najbliższa niedziela 18 sierp­
nia. Zmierzą się w nicih zarówno 
■poteutaci mistrzostw, pąk i ci z 
szarego '.końca, dla -k tórych-. każ- 
dy ipiinkt stracony zadecydować 
już może o groźbie sipadkit z 
ligi.

Do tych ostaitnidh należy dziś 
wieioikrotny mistrz Polsiki—Po­
goń. Los wyznaczyli jej za prze­
ciwnika Wartę, obecnego viceli- 
dera, a przyitem mecz odbędzie 
się w Poznaniu. Czy wobec te­
go można liczyć na częściowe 
choćby powodzenie lwowian?... 
Wyniki lat ostatnich brzimialy: 
Wanta — Pogoń 1:1 i 3:2 (1927) 
oraz 2:6 i 2:1 (1928). Mecz 
pierwszej rundy r. b., rozegrany 
we Lwowie przyniósł zwycięst­
wo Warcie 3:2. Zbytecznem jest 
nadmieniać, że Pogoń będzie 
walczyła ambitnie, gdyż dhodzi 
itu juiż. o jej pozostanie w lidze.

W Warszawie odbędzie się 
drugi występ Czarnych, którzy, 
Po czwartkowej przegranej 
z Polonią staną wobec prze­
ciwnika groźniejszego, jakim 
jest Legja. W dużej mierze od 
zapalili do walki drużyny woj-

skowej zależeć będzie wynik mc 
czu, gdyż wiemy o tom dosko­
nale, że Legję stać na piękną i 
skuteczną grę. Copra wda- pani
jej fpHikarzy będzie miah

..tae.-.*

w kościach sobotni mecz z Ho- 
lemdrami, lecz i lwowianie parnię 
tają niedawne zmaganie z Po­
lonią. Dotychczasowe wyniki li-

tych drużyn były zmień

Łódź-Brno
W

Międzymiastowy
W sobotę dn. 17 b. ni. odbędzie się

Łodzi międzymiastowe spotkanie

KRAKOW
Kraków. Szereg ważnych spoitlkań 

przynosi znowu 18 b. m. I t Alk czołowe 
Podgórze — po oisitatmm sukcesie nad 
©rożną Krowodrzą — napotka słabego 
stosunkowo przeciwnika-, jakim jest 
Wawel, niegdyś pogromca Cracovii i 
Wisły,:dziś zagrożony spadkiem. Acz- 
koifwieik; wszystko -przemayvi.a za- zwy­
cięstwem Podgórza, ;>to-jęd nak •■dięzyć 
się musimy z •poważiiyim-opor^^ 
może też sprawić niespodziankę. .

(Klęski. Makabi i- Krowodrzy odsunięty 
je do.ść zunaczinie- -w, punlkitądi od Pod­
górza. Tcórciyc.znie mimo;to;.mąiją one 
imożiiiość - zdobycia mfetrzpstwą. jo też 
■naijbltóższe, ich spotkanie są; dlla-jobu -.bar 
dzo -ważne.-.Makabr, '••mająca, zMPfze- 
ciwinika..Gracó!V,ię :I-ibknię ima ’ zlb-ytiniclh 
szans na - zwyc.ięsiti,wio-'ca,lkdw|ilt-c, naito- 
'rtiiast wynik ręm-isowyHwiiima; osiąignąć 
z iniekompiletiną drużyną, gospodarzy..

Równie ciężkie ■ zaiddni-e ■ oczelkaie Kro 
wodlrzę,, która mulsia'ł.a!by,-.;grąć . , lepieij 
irtiż ositataio, by uzyskać: 2^ punkty ma 
iTamovii, wysitępuijąeej -.obecnie■ w ■ bj 
siłpym iśkładlziiiei - Na jbofsjkiu Wa-rlty go- 
śbić bęidzie, Wista pb. Spotkanie -to-ze 
względni iina boisikó, mpże przynieść- 
sukces gospodarzom, •

• Spotkanie -Legii, ze. Spąrią, : zaliczyć 
inaieży do beznadziejnych walk Spanty

bokserskie Łódź— Brno.'Spotkanie to 
zapowiada się diość ,cietowio. gdyż-w 
barwach rcipreze.irtacji Bnua wailczyć 
będą 'też i .trzej'państwowi jnistrz.e./Dru 
Żytna Brna'żtóżdiż'a do Łodzi wprost z 
Poziiianiiia, gdiżfe' wtoczy watkę' z diraży- 
•ną Warty, 'reprezentującą' najwyższą 
polską klasę bokserską.

Łódź ipi'Me • przygotował je <się do po­
wyższego śipo.tkairia. Zaiwodhiicy łreiitu- 
ją pod' okiem-b.-jnwtifza Polski Erwina 
Stiiblbcgo, który zdecydował się wirócić 
na ring w celu obrony barw swego mia 
sta.

Reprezentacja Łodzi naijprawdopo- 
diobiiniej wyigląidać będzie następaująco: 
wagą musza Maloszczyk (Soikóit) lub 
Cegielski (Widiz. Mam.), który ostatnio 
poczynił wielkie postępy. Waga kogu­
cia Cyran- (Zjcdiiiiocziaiic) lub Watjero- 
wicz (Kruscih Ender). Więcej moiżliiwo- 
ści ma pierwszy. Waga piórkowa Klim 
czak (Sokół) lub Kijcwisiki (Zfedin.). łtu 
•najprawdopodoibniej walczyć będzie 
pieinwiszy. Waga lekka Sewer ym i alk 
'(S.) jest w Polsce obecnie bezkoinlkiurein 
©yijny. W ostatnich czasach poprawił 
się znacznie. Mistrza polski w swej wa 
dze Wocilnnlka pobił on ibezapeliacyijniie 
na występie w Lodzi. Waga pólśrednia 
Trzonek (S.) lub Kuropatwa '(K. E.).

mecz bokserski
któremu też przepowiadają wiele suk­
cesów w ringu. Po pH-nyoh treningach 
cpanowiął on technuikę boksers-ką -tak, 
że będzie konkurentem Glona do na- 
gródy.o piękno -w walce. Waga średnia 
Seidel'(Union). Waga półciężka Kłoda-s 
(Zjednoczone). Waga ciężka Stibbc 
(Uni-oil)'. -.

Za wody;,odbędą się w ringu w Hele­
no wie -późnym wieczorem. Ring oświe­
tlony -będzie specjalnym reflektorem.

Reprezentacja bokserska Brna, która 
zijeiżidlża do Polski w celu stoczenia 
walk z drużyną Warty w Poznaniu o- 
raz z reprezentacją Łodzi, wystąpi w 
•na stępującym składzie:

Waga imu&za: Hromada J. mistrz Cze 
chosławacji ma rok 1929. W. kogucia: 
Mwnsilk F. mistrz czeskiej Morawy od 
roku 1927. W. ■ piórkowa: Bakonyj 
mistrz Moraw na’ rok 1929. W. lekka: 
Mistrz Czechosłowacji na rok 1929 o- 
raz mistrz czeskiej Morawy od dwu 
lat.. W. pólśrednia: Vamc R. W. śred­
nia: Limidiner, miislrz czeskiej Morawy 
na rok 1928. W. półciężka: Ostruźniak, 
b. mistrz Czech osi owacji. W. ciężka: 
Ambroz, b. mistrz Czechosłowacji i o- 
becny mistrz Moraw. Wszyscy pięścią 
‘rze są ozfomlkami C. A. C. HeMias w 
Brnie. Zespół ten dzierży tytuł diruży- 
aiawiego mistrza Czechosłowacji.

ne. Legja — Czarni 1:2 i 1:0 
(1927), 2:0, 1:2 (1928). We Lw-o- 
wie na początfku sezonu bieżą- 
cegon wojskowi odnieśli bardziej, 
•zdecydowane zwycięstwo 3:tL

Turyści będą -mieli zdaje się 
okazję do polepszenia swej pozy­
cji, gdyż goszczą słabą obecnife 
Wisłę. Wprawdzie- wyniki lat 
ubiegłych (0:3, 0:5. 5:1 i 1:5) 
oraz tegoroczna porażka 1:5 mó 

' wią o beznadziejności walki z 
mistrzem ligi, lecz przebieg me­
czów niezawsze je potwierdzał. 
Słowem łodzianie stają do nię> 
dzielnej walki -na własnym tere­
nie jako faworyci.

Kraków zobaczy znowu jedei- 
nastkę Ł. K. S., która tydzień tęi- 
mu rozgromiła tam mistrza ligi. 
Najniezawodniej Cracovia zecli- 
ce udowodnić, że jest lepśzyns 
reprezentantem barw swego 
grodu niż Wisła i pomści tę sro- 
motiią klęskę. Przemawia za 
tern fakt, iż biało-czerwoni słi- 
jledną z tych drużyn, dla których»! 
własne boisko stanowi 50 proc, 
gwarancji zwycięstwa. Mówią j 
o tern wyniki: 0:0 i 1:2 w Ło-1' 
dzi oraz porażka 7:1 (1928 r-) 
zadana łodzianom w KrakowieJ

.skortałei farmie, solidnie przygotowany 
do meczu. Boże iak on grał mocno i 
pręktrie — wygrzyknał Bask z właści­
wa mu dżentelmeneria. Zdołałem to ja­
koś wytrzymać — dodał z uśmiechenu

Z jjoczatkicm double'a byłem już zu- 
pełuie wyczerpany...

Wreszcie Tilden... Oh fen mecz! Co 
jabyin dał. żeby go wygrać,! W ciągu 
tych dwu godzin — dalie słowo — po­
starzałem sic o lO- lat!„. '

— Wygląda pan na zmęczonego -«• 
zaznaczam. ■

— Jakże ma być inaczej:—repliku­
je Bórotra. — O., wczoraj .spędziłem 
•cały, dzień w fabryce. O 7-ei^byłem w 
'.kąptoli. o 8-ei odwiedziłem chorego 
Laco:ńe‘a. a o 8.45 siedziałem’ już w 
'wagonie, który mnie ..przywiózł" dziś 
•rano-, tutaj. do Biarritz ,ua konkurs...

— Jakie sa pańskie; sportowe plany; 
na przyszłość — Zapytuje Borotre?

— Oh. pragnę odpoczynku? za wszel­
ką cetie odpoczynku — replikuje z tem- 

■peranientem Jean.— Zaraz ‘ pó 'tur­
nieju jade do rodziny, do naszego zam­
ku w« Pouy — tuż pod Biarritz —gdżie 
będę usiłował przynajmniej ze dwa ty­
godnie wyleżeć sie na trawie i nacie­
szyć krewnymi. Zairze tu zapewne, od 

■czasu do czasu, do CIribertv na partie 
golfa, który strasznie łubie.

— ’fetnieie możliwość, że na jesieni 
pojade wraz z drużyną Racing Clubii 
do Anj. Południowej. Mam również pro- 
pozjeję na dłuższe tournee azjatyckie 
i afrykańskie. Trwałoby to zgórą ze 
dwa lata — jestem ieszcze dostatecz­
nie mfodA żebym mógł myśleć o tak 
długiej podróży. Zacząłbym od Japo­
nii. by potem grać i zwiedzić Chiny* 
Indochiny. Indie, wreszcie Egipt. Kraje, 
których nie znam i gdzie mnie ciągnie.™

Jeślibym bawił w' Japonii, pojechał­
bym stad zapew-no do St. Ziednoczo^ 
nych. aby wziąć udział w mistrzost­
wach Ameryki. Ale ta podróż:— to 
ieszcze bardzo mgliste plany...

Cochet zapytany zkolei przeżemnie 
o swe plany usłMiźsze oświadczył: -

— Czuje sie doskonale, iestem obec-» 
nie w. dobrei kondycji fizycznej w 
przeciwieństwie do mego stanu wiosen- 

■nego — dlatego zamierzam brać czyn­
ny udział w wielu konkursach letnich. 
Po Chibercie jade z żona dó Vals-lesr 
Bains. późniei na turniej wr La.Bauki 
wreszcie do Deauville.

Późną jesienią ipoiade zapewne do 
Ameryki na mistrzostwa St. Zjednoczo­
nych. a możliwe, że razem z Borotrą 
na tournee do Ameryki Południowej 
lub Japonii... '

= — Jan i Edward Borotra kort pierw* 
szy — ryknął przez tube „wywoły­
wacz" klubow y p. Jeangrand. RozmtH 
wa sie przerwała

Zasiadłem na trybun-ie. aby napa­
wać się efektow-ną i szybka gra „lata­
jącego Baska" i jego jasnowłosego bra 
ta Edwarda, podobnego„bardzo do^wiej-
.kiego temiisisty'- z.< wyglądu. W

Final gry pojedynczej patiów wySraj 
Cochet bijąc świetnego ’ Ferefa 2:6, 
6:1. 6:2, 6:3. Na początku gry Cochet 
jak zwykle był „senny". Finał .gry pod 
wójnej wygrali bracia Borotra zwycię­
żając doskonałą parę Landry — Tbur- 
neyssen’ 2:6. 6:3. 6:3. 7:5.- W linafe ;gry 
pojedynczej pań zwyciężyła rutyhtjwa- 
na i spokojna pani Matliieu bijąc-świer- 
ną ale zbyt nerwową-pania BordesMipt, 
6:3. Finał gry podwójnej pań. rozstrży^ 
gnęły na swoją korzyść panie Matlńeń 
i Barbier, bijąc pare? Bordes j—= £ul^ 
bert -6:3. 6:3. Wreszcie gre podwójną 
mieszaną7 «wgrał Jan Borotra źe swą 
krzywonogą partnerka o. Bordes.zwyi 
ciężając po ciekawej grze pare‘Łe?Con? 
te — Cochet 6:4. 4:6. 6:1. ’ *

Tadeusz GrabowsiL-

-o utrzymanie się- w kl< A. Tinuldno jed­
nak -liczyć śię z możliwością' zy/yci-ę-. 
stwa Spanty. Trzebinia, rówinieź żagrou 
żona spadkiem^ ma. pęwne dość małe 
widoki ,jia uizyslkanie punktów na Oair- 
barni ,I-b, która gości w Trzeibiini.

Koźmin;. bramkarz Wisły; doznał na 
meczu Wisła — Ł? K. S. pęknięcia że>- 
bra, skuitkleim (czego. przez. kilka ty god­
ni nie będzie czynnym.w -barwach swej 
drużyny. -Mistrz ligi traci1 przez1 to- jed­
nego z lepszych‘. graczy w chwili gdy 
cały zespół ofżectó .-Kry-
zyiś formy. Ńieaedtiokrotnie-istrata do- 

. bresso bramkarza, -dedyidtówm :oi -wyni-'

OVDPIALTINE
dodaje zdrowia, sił, energji i wzmacnia 
nerwy. Jest więc niezbędna przy wszel­
kich wysiłkach, czy to umysłowych, czy 

f-zycznych
' 2—3 łyżeczek Ovomaltine'y, rozpuszczo­

nych w ciepłem mleku, startowi ide.alny 
; odżywczy napój

W sprzedaży w . aptekach i-składach • 
aptecznych

Dr. A. WANDER S. A.. DERN
Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis 

General. Przedstaw, na Polskę

Warszawa, Rymarska 16

Poznań. Roizeigramy na kortach AZS- 
n półfinał klnibowych mistrzostw, bę­
dzie zaraizein geineralmą próbą sil Po­
znania przed rozpoczynającemi się w d„ 
21 bm. w Poznaniu mistrzostwami Pol-, 
ski. Niedzielna walka napewno bedzie.l 
bardzo. zacięta i da widzom wiele e-J 
inocyi. Skład AZS-u podaliśmy w Nr.-
49. Warszawa wysyła: Po-radowską.'] ( 
Warszewskiego i Tarnowskiego.. li

Zawody -Pogoń (Lwów) —• Warta. 1! 
będą stolicy ' Wiekopolski atrak-j’ 
cją sportową i klasową. Gospodarze 
wystąpią bez Fliegera, któremu kon­
tuzja odnieslonai na meczu z 1FC, nie 
pozwali grać- jeszcze przez kilka tyr 
godni.' ■ .... '

iKiasa-. A k-umtynuolw/ać będzie w dal­
szym ciągu swe rozgrywki, nie budzą­
ce zrćsztą już większego zainit-eresowa 
uńr, wobec Wyłonienia mistrza -okręgu. 
Rozwlekły kaleindąirzyk przewiduje do­
piero 15. 9. ukończenie ims-trzostw. W 
niedziele grają: Pogoń'ze Spartą,’ któ­
rej’ po sromotnej»przegraniej z' OKS 1:4 
W Ostrowie, sądzoną- jest definitywnie 
kł. B,-Po zinainia z -Wi którją. Pozna ma- 
PUzelgrała do H-. C. P. 1:5, Wiktoria zaś 
zwyciężyła ..Wartę Ib 4:3, wykazu­
jąc poprawną :fptmę.- ;Zawody- mogą 
feyć wc-ałe ciekawe;' HCP wyjeżdża do 
Gnieznaido: Stć.lli, rezerwy Warty do 
Nolt-eci w Chodzieży. - ' - : 'i

P-ożatem oddział motocykli owy U-nji 
urządza- kilometr lancę. Lekkoatleci 
AZS-u wyjeżdżają do Grodziska na za-1 
wódy międzyiklubowe z tamtejszym 
klubem Dyskobolją.

Tennlsowe mistrzostwa Polski, roz­
poczynające się dn.21 b. m. w Pozna­
niu Otworzy prawdopodobnie wojewo­
da poznański Dunin-Borkowski.

Spojda porzuca podobno Poznań i 
Wartę i .przehosisię do: Polonii bydgo-

\ 1

ERNA SCHNATZKÓWNA
Mumia zdobyć na trójmeczm slowiaft- 
sj'tani dlwa pierwsze miejsca ■ dla Polsiki 

tomkiurencii skoków wieźowycŁ' j'i$
i», trampoliny dla pań>

Fiaw.ru
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Sztandary 11-tu narodów w Bydgoszczy
Zawody wioślarskie o mistrzostwo Europy na torze Łonowa

Dwa dni tylko dzieli iłiaś od 
Największego wydarzenia, spor­
towego w wioślarstwie, jakie 
kiedykolwiek miało ntiefsee w 
Polsce. W sobotę już, nad zna­
komitym torem wioślarsScim w 
Łę^nowie pod Bydgoszczą po­
wiewać będą sztandary jedena­
stu państw, biorących udział w 
tegor ocznych mistrzostwach Eu­
ropy. W chwili, gdy czjytełnfk 
numer ten bierze do ręki, osady 
włoskie, holenderskie i jugosło­
wiańskie już ćwiczą ud godach 
Brdy, a ze wszystkich kijańców 
Europy śpieszą, do nas rasowe 
łodzie i rasowi atleci.
i Największa w Europie potęga 
wioślarska — Włochy, kltóre na 
ostatnich mistrzostwach zajęły 
pierwsze miejsca w sześciu bie- 
gach na istniejące siedem — 
przygotowywały się ze szcze­
gólną skrupulatnością. Obsadza­
ją, rzecz jasna, wszystkie punk-

cy może zgotować przykrą nie­
spodziankę synom Południa? Na 
starcie będą też Jugosłowianie, 
Holendrzy, Węgrzy, nie zbrak­
nie nawet dalekich Hiszpanowi z 
Barcelony...

jprócz Włochów i Belgów, do 
wszystkich biegów staje tylko 
Polska. Wiemy, że to nie powię­
kszy liczby naszych triumfów. 
Lecz czy nie było punktem ho- 
oiaru dla gospodarzy przyjąć

walkę w całej rozciągłości? Pol 
ski Związek Towarzystw Wio­
ślarskich zdobył się na piękny 
giest. za który go jeno pochwa­
lić wolno!

W rezultacie obsada biegów

będzie następująca: .
Jedynki: Włochy, Belgja, 

Szwajcarja, Holandia. Czecho- 
słow<acja, Polska'. Razem 6 
państw.

Dwójki, ze sternikiem: Wlo­

CZECHY-JUGOSŁAWJA-POLSKA
Traecl pływacie! Słowian w War^aawlr

chy. Belgja. Francja. Hiszpanii I 
Polska. Razem 5 państw. . 'I 

Dwójki bez sternika: Win!
chy, Belgja, Węgry, Polska. M 
zem 4 państwa.

Dwójki podwójne: Wioch- 
Belgja. Szwajcarja. Francja, pd 
ska. Razem 5 państw.

Czwórki ze sternikiem: W(o. 
chy, Belgja, Szwajcaria, prJ 
cja, Danja, Czechosłowacja, 
ska. Razem 7 państw.

ty programu, przyczem, ( chcąc 
je wygrać wszystkie, zja wiły się 
na tamę w Brdyujściu nadpierw- 
si, by ostatnie dni zaprawy spę­
dzić na samem miejscu przysz­
łych walk. Za wioślarzami śpie­
szą delegaci oficjalni, z prezesem 
Związku Włoskiego i wfcepreze 
sem Związku Międzynarodowe­
go admirał lir. de Sambuy na 
czele.

Stary rywal Italji — Słzwajca- 
rja, snąć nie zupełnie czuje się 
obecnie na siłach, by wydrzeć 
palmę pierwszeństwa, gdyż star­
tuje tylko w czterech biegach. 
A!e przecie wystarczy być pier­
wszym w tych czterech! A to 
Szwajcarom zawsze może się 
zdarzyć.

Do Wszystkich punktów zato 
stają Belgowie, którzy w ostat­
nich latach byli- zazwyczaj 
skromniejsi, choć przecie mają 
za sobą, świetne triurrtfy. Może 
zamierzają oni powrócić na swe 
ongi przodujące stanowisko.

Z Belgami taksamo jak z Wło-; 
chaimi. przybywają dziesiątki 
„kibiców" tak że prócz wielkich ' 
flag na maszcie spodziewać się; 
możńa, iż na trybunach ujrzy się , 
masę maleńkich narodowych 
chorągiewek.
1 Francja przysyła trzy osa­
dy — więcej niż zazwyczaj.

Po dwuch latach zmagań pływac­
kich z bratniemi narodami słowiańskie 
mi. z których Polska dwukrotnie wy­
chodziła pokonana — przyszła kolej na 
trzecią próbę.

Stanęły przed nami teraz dwa jedno­
cześnie zadania: musimy wykazać swą 
umiejętność organizacyjna, by trój- 
mecz warszawski w niczem nie ustę­
pował zawodom rozegranym w latach 
1927 1 1928 w Pradlze i Białoigrodzie. z 
druigieii zaś strony musimy dokonać 
najwyższego wysiłku sportowego i choć 
w ostatniej, kolejce rozgrywek o na­
grodę drużynową polskiego Ministra 
Spraw Zagranicznych, zająć lepsze niż 
dotąd miejsce.

Czechosłowacja, dysponująca najtep- 
szemi warunkami treningu zimowego, 
od pierwszych chwil trójmeczu do dtis 
dnia ma pierwszeństwo bezapelacyjne. 
Jej supremacja nad nami nie maleje, 
i ma ona wyższość nad nami jeszcze 
na dobre parę lat zapewniona.

Jnaczei przedstawia sie sprawa z Ju­
gosławią. która dysponuje jedynie mor­
skim terenem treningowym. Była ona 
tym krajem, który z roku 1927-go na 
1928-my najmniejsze zrobił .postępy. Na 
odwrót Polska kroczy najprzód tUM- 
większemi krokami. Mieliśmy jednak 
jak wiele do odrobienia, że mimo 
wszystko jest wciąż jeszcze wąt'pliw«m 
czy u'da nam się Jugosławie pokonać.

Tegoroczne wyniki czeskie są świet- 
rłe. Niemmiej drużyna C. S. R. osłabło- 
i*a jest brakiem swego głównego tuza, 
Antosza. ModHwem iest teraz, że nieje- 
4en z zawodników polskich znajdzie się 
iz trójmeczu przed reprezentantem Cze­
chosłowacji. A I to luiż stanowiłoby suk 
Ces w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
iledy ani jedien Polak nie pokonał ani 
Jednego Czecha!

Wyniki Jugosłowian sa dotąd otoczo­
ne mrokiem tajemnicy. Związek Jugo- 
s(owiiańiski nie zechcdal. nam ich dotąd 
zakomunikować, i nie inodna ich było 
się doszukać w prasie zagranicznej. 
Sitad też wszelkie prognostyki sa w 
•Chwili obecnej zgadywaniem. Zgadując 
■opieramy siię na diwuch danych pew- 
•nych: Polska ma duża Mczbe zawodni­
ków zupełnie równych — Jugosławja 
•natomiast opiera sie na dwuch asach— 
Serjanowiczu I Oldze Roje — resztę 
■zaś zawodników ma nierównie gor­
szych. Jeżeli Kot pokona Senjanowi- 
cza — zwycięstwo nasze będzie niemal 
pewne.

Lublin. Sztern — Jutrznia 2:1 (0:1). 
.Mistrzostwo kl. C. Sędziował p. Zyl- 
bergield b. dobrze. T. G. Sokół — Ha- 
poel 7:3. Mistrz, kl. B. Sędziował p. Mo- 
niak b. dobrze. Unja II — A. Z. S. II 
6:1 (1:1). Mistrz, kl. B. Zdecydowane 
zwycięstwo rezerwy Unji nad rezerwą 
A. Z. S. wzmocnioną 3 graczami - I-ej 
drużyny. Sędziował słabo p. Regenbo- 
gen-

Unja — 22 p. p. Siedlce 3:2 (1:1)., 
Unja z 2-ma rezerwowymi, 22 p. p. zs 
1-ym rezerwowym. W pierwszych mi« 
nutacli 22 p. p. zdobywa prowadzenie: 
ze strzału prawego obrońcy Unji, Unja 

i wyrównuje ze strzału Moskala. Po 
, przerwie całkowita przewaga Unji. któ­
ra zdobywa dalsze dwa gole ze strza-

1 łów Moskala i Kwietniewskiego. 22 p.» 
rewanżuje się wątpliwym karnym. Sę.- 
dziowat p. Martyniak. Publiczności 600 
osób.

Przechodząc do omówienia naszych 
szans w poszczególnych konkuren­
cjach, stwierdzić mnisimv przede- 
wszystkłem, że zmacanie mnlei liczyc 
możemy na panie, niż na panów.

W sprincie — na 100 m. obal Czesi — 
Steiner (1.03.8)1 SveMa (ok. 1:05) są 
bez konkurencji. Natomast miedzy Sen- 
janowiczem. Bocheńskim i Szrajbma- 
nem stoczy się zaciekła walka. Naj­
większe szanse ma w nie) Jednak Chor 
wat.

Na 400 mtr. nowa rewelacja czeska— 
Gęteuer — ze swemi 5:30 — zwycię­
ży łatwo. Natomiast Senianowicz (ok. 
5:40). Czech Pacovsky (5:42.8). Kot i 
Bocheński stanowią klasę absolutnie 
równa. Wałka miedzy nimi należeć bę­
dzie do najciekawszych, jakie kiedy­
kolwiek można było oglądać.

Na 1500 mtr. szanse Kota rosną nie­
pomiernie. W tegorocznych mistrzo­
stwach Czechosłowacji uzyskano wyni­
ki gorsze od polskiego rekordu. Koutek, 
Pacovsky.Sehilanowicz i Kot — to 
znów równa klasa. Nie wiele ustępuje 
im Kratochwila.

Gorzej wyglądamy w stylu Wasycz-

nym. Czech Vodiczka (3:04,2) Jest mi­
strzem pewnym. Słabszy od niego Kor- 
tschak na naszych reprezentantów wy 
starczy. Jankowski i Kaniewski wal­
czyć będą mogli tylko z Jugosłowiana­
mi.

Podobnie rzecz sie .przedstawia w 
pływaniu nawznak. gdzie Czesi Helling 
(1:17.6) i Koutek są bez konkurencji.

W sztafecie 4 x 200 m. czeska mi­
strzowska drużyna klubowa uzyskała 
cza» 10:39, przekraczający najwyższe 
możliwości naszej reprezentacji. Po Ju 
gosławii. którą w tym punkcie pokona­
liśmy rok temu, trudno dziś spodzie­
wać sie tak wielkich postępów jak na­
sze.

W skokach wieżowych Czechosłowa­
cja nie startuje. Miedzy Kordehczem a 
Maerzem różnicy klasy niema, wynik 
zależy od chwilowego usposobienia i... 
od sędziów. Grilca dysponującego gor- 
szemi warunkami, typować należy na 
trzeciego, przed Remiszewskim.

W trampolinie szanse dziś ciężkie­
go Maerza są mniejsze. W stosunku do 
obu Jugosłowian, ma on tu wprawdzie 
przewagę zdecydowaną, ale za to ru-. 
typowany Balast i wielce utalentowany 
miody Nesvadba wydają sie od Ma- 
erza lepsi.

Najbardziej zagadkowo przedstawia 
się wynik meczu water-oolo Polska — 
Jugosławia. Spotkanie to. które w nie­
dzielę po południu zamknie trójmecz, 
będzie zapewne decydowało o drugiem 
miejscu w punktach ogólnej. Sądząc po 
wynikach zeszłorocznych obu przeciw­
ników uważać należy za równych.

Czesi w water-poio gromić będą za­
równo nas. jak 1 Jugosłowian w cięż­
kim stosunku, tembardzfei. że przeciw 
Czechom, na pewna klęskę wystawia­
my gorsza z naszych dwu drużyn.

W konkurencjach kobiecych Jugosła­
wia ma swój benefis. Olga Roje jest 
niemal pewna na 100 m. i bardzo groź­
na dla Friedl ii nderoweil — Havlovei na 
400 m. Sztafeta .pań była w roku zesz­
łym, i będzie zapewne w tvm roku ję- 
dynem pierwszem miejscem Jugosławii.

Lepiej wyglądała nasze szanse wzglę­
dem Jugosłowianek w stylach określo­
nych. Na 200 m. st. klas. Relcherówna

Czwórki bez sternika: Wio® 
■ chy, Belgja, Szwajcaria, Hola® 
i dja, Czechosłowacja. Polska. 5®

nie ma szans ua pobicie Czeszek (Ha-, 
nslova 3:27 1 Nezavdalova 3:32); na-, 
tomiast w pływaniu nawznak Nowa-1 ------------- -- m
kówna będąca w okresie szybkach po-1 zem 6 państw. I
sitępów nie jest pozbawiona szans na 1 ósemki: Włochy, Rcljda \Vj.l 
pierwsze miejsce. Ani bowiem Dopple- Dama Jugoslav ip Ćiwkl rova (1.37.8). ant Tautermannova ZW. Uanja, JUROMdt. u.. ^zecho-l 
(1:40.2) nie są niezwyciężone. | Słowacja, Polska. Kazem jl

Bodajże najmocniejszym punktem państw. I
rtaszfti reprezentacji są skoki weioxve Offófein więc na torze Bvil 
pań dzidki Schnatzkówme. Czeszki w nr7.ewi.nio sie lón 2; I
tej konkurenci! nie startują, a z Juro- ffOSKim przewinie si. lot) \\|d 
Słowianek dotąd w skokach wldzieliś-, slarzy — cała śmietanka jedena-l 
my tylko jedną, która startowała raz,. sju krajów. Na żadnych europej. 
parę skoków -popsuła I wycofała sie. Vj-ch mistrzostwach ani w lun:,Schnatzkówna będzie też groźna dia ! K.icn misirzosiwacu. ani \\ lim 
wieloletniel. obecnie zdetronizowanej । me, ani w Como; ani w Pradze, 
mistrzyni Czechosłowacji Krongeigero- _ .
wej i dla jej zwyciężczyni MarWovej.

W tych warunkach, przy przelicze­
niu powyższych horoskopów na punkty 
według skali 13, 8, 5, 3, 2 i 1 dła kon- 
kurencyj indywidualnych i 26. 16 i 10 
punktów dla drużynowych, otrzymuje­
my około 270 p. dla Czechosłowacji 1 
po plus-minus 170 p. dla Jugosławii 1

liczba uczestników nic nrzekd
czała setki. Organizatorowie mi® 
strzostw bydgoskich święć® 
więc triumf nielada — iuż przed® 
pierwszym sygnałem start® 
wym. I

Zresztą zasługują nań. Mai® 
gdzie widziało sie tak rntensy® 
ną, tak skrupulatną pracę przy® 
gotowawczą. Nie zapomniano n _

Polski. • .
Zwycięstwa nad Jugosławia możemy 

się spodziewać, ale nie wolno nam na 
nie liczyć. Osiągnąć ie możemy tytko - . . . - —
po ciężkiej t zażartej watce, któreii oa । najmniejszym szczególe; pomy® ~ 
pływaków naszych maitnv prawo ocze- ślano o wszystkiem, poczynają;® 

od gigantofonów „Marconiego®kiwać
T. S. od transmisji „Polskiego Radja® 

od zdjęć filmowych, od koifa® 
su fotograficznego z licznemi na® . 
grodami, od specjalnie zamówio® 
nych wagonów sypialnych i ko® 
cząc na trepach dla cudzozien® 
skich zawodników i bosakach.®.

Zagłębie Górnicze. Zagłębie — Ha­
koah 3:2. Podobne zawody mogą z całą 
pewnością odstraszyć • sympatyków 
sportu od piłki nożnej. Całkowitą winę 
gry brutalnej ponosi sędzia p. Wiewió- 
ra. Bramki uzyskali Guttman, Jaukle- -------  —;-—- --7-----
wicz II i Rychter dla Hakoahu, Bana- na wypadek, gdyby co do woc® . 
sik d!la Zagłębia. Warta (Zawiercie)— niepotrzebnie upadlo! I 
Hakoah II 5:2. Rezerwa Hakoahu pozo- ■Ambicją Polskiego Związkistawiła swoją techniczną grą jak naj- - - - . - ,
lepsze wrażenie, wychodząc zaszczyt- Towarzystw Wioślarskich jKU
nie z mistrzem kl. B. okręgu często- r- -------- j—,!

Łomża. Makabi (Warszawa) — Ł. K. 
. S. komb. Ż. K. S. 5:1 (1:1). Już w J-di 

Zresztą, ta sama uwaga odnosi minucie z podania Jelenia i strzał» 
Sile do wszsytkich, Do czterech I Stańczaka miejscowi prowadzą. Grajp 
aż ctaia C*zpsi a Dimczv li dobrze talk, ze przerwa zastaje zupeś-az oiegow stają czesi, a uunczy fomżymaków; taka sytam

___ /x łnb CFCLiainorH li . r. v « A- .__ . _ j____ -i:cy — o tak wysoko stojącem
wioślarstwie — debiutować bę­
dą na mistrzostwach. Kto wie, 
czwórka i ósemka synów Pólno-

cja trwa aż do 25 minuty drugiej czę»- 
ści gry. Obrońcy miejscowych pope#- 
-niaiją w tym czasie wielki błąd, ufe 
pilnując lewej strony napadu Maikalżi, 
która nieobstawiona strzela serię bra-

RAKIETY I PIŁKI
marki K. A. DAVIS Ltd. London

TEGOROCZNE 
w posezonowej wyprzedaży Z ®jo B’BElaOtd'Wl

T-wo KOMISPOL 5. A. Warszawa
Krakowskie Przedmieście 16, tel. 28-74

Mteze o mistrzostwo A klasy okręgu: 
wileńskiego. Makabi — 78 pułk (Bara­
nowicze) 3:0 (walkover). Ognisko —.1 
78 pułk (Baranowicze) 3:0 (walkover). 
77 pp. Lida — „Siła" 2:1. Mecz o mi­
strzostwo klasy B.

Pogoń — Ognisko 2:1. Mecz towa­
rzyski. Odmłodzona drużyna Pogoni 
odnosi zasłużone zwycięstwo nad słaba 
grającym zespołem kolejarzy. 1 p. pi 
ląg. — Makabi 2:1. Piękna gra 1 p. n 
leg., który zdecydowanie pokonał dro­
żynę Makabi pretendującą do tytulfci 
mistrza okręgu.

jnetk.

MAŁOPOLSKA
Tarnów. Tarnovia — Trzebinia 4:1 Iczątkowo lekka przewaga Polonii, ipo- 

,.o t.... iri A. tern cały czas gra otwarta. Dwaj kon­
tuzjowani gracze Czuwaju: lewy łącz­
nik i bramkarz zmuszeni byli opuścić

(2:1). Zawody o mistrzostwo kl. A. 
Trzebinię, która gościła po raz pierw­
szy, cechuje gra szybka, ale bez styflu. 
Tarnov i a dostosowała się tym razem 
do swego przeciwnika. grając b. stabo. 
Tak bezładnej kopaniny oraz tak bez-

fete
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Wszelkie przybory do naukf 
pływania i ratownictwa, kola 

ratunkowe, pąsy z linami 
czepki kąpielowe, kostjumy 
oraz wszelkie przybory do, 

tennisa, lekkiej atletyki 
i gimnastyki

DOM SPORTOWY
Peinaft, Marcina U4
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k N. LEWIN
WENERYCZNE I niemoc pic., skórne.
Analizy. Elektrołeczcnle. Od 8 -,- 12

. i od 3 — 9. Paulę od 6 — 8„ 
' NIECAŁA 12. I 

. »NlNWOiDyro ceny lecznlcowsO

ptyślnej gry nie widzieliśmy jeszcize 
w tym sezonie.

Przez cały czas zawodów silna puzc 
waga gospodarzy, którzy w ostaitiśiim 
kwandransie nie schodzą wprost z po­
la karnego gości. Wynik nie odpowfia- 
da zupełnie przebiegowi gry i stosjib 
kowi sił. Bramki dla miejscowych zdo­
byli: Kosiński w 3 min., Serwiński w 
39 mim., Jachiimck Wł. w 67 (kanny) i 
89 min. gry. Dla gości bramka paidła 
po rzucie z rogu w 23 min. gry.

W Tamovii bratrikarz grał dobrze. 
Obrona słabsza niż zwyfkle. W pomocy 
jedynie Szybaiśki zadówolit. Atak Ibyt 
naijśtabszą częścią misflsćówyclh. Pra­
wa strona lepsza od lewej. U gości 
bramkarz bronił b szczęśliwie, a nadto 
wyróżnił się prawy łącznik. .

Sędzia p. Hornung z Krakowa bez- 
uadziejny, nie uznał diwu bramek tarze 
lanych przez gospodarzy. Pubiiczn|t)ści 
duiżo.

Tarnovia Pb' — Ź. M. S. 6:3 (6:2)1 Za 
sUużone, choć nieco za niskie zwycięst­
wo czerwonych, których atak w pisnw 
szym kwadransie grał koncertowo.

Bramki uzyskali: Syrek (3), ma|iei>- 
szy gracz na boista. Mucha, Korpauiś 
i Cichoń T. Sędzia p. Perlberg b. słał­
by. Przedlmecz: Tannovia III — ZM|S II 
5:0 (3:0). Bramki strzelili: Mróz11 Fr. 
(3). Pieńkowski T i Łabędź.

(Przemyśl. iK. S. 28 — Strzelec KBo- 
ryslaw) >2:1 (1:0). Zawody o wejścte do 
Ikl. B. Drużyna borysławska goezcteąca 
w Przemyślu po raz pierwszy, naiogół 
zrobiła dodatnie wmaiżenie: grała am- 
bitnię, była częściej stroną atakuiącą, 
jęczataki jełstrzatowoinicdiysponomny, 
nie wyzyskał szeregu dogodnych, po- 
zycytj podbramkowych.

Przebieg zawodów, mimo błotnistego 
terenu, dość ciekawy. Gra rówinal ży­
wa, fair. Ze Strzelca na wyróżnienie 
zasługują brarhkatzi, lewy obrońca, śr. 

, napadu. Z. K. S. 28 obrona i śn trójka 
ataku. Bramki zdobyli dla K.S. 28 Dyn- 
dalewicz (2), dla gości śr. napadu* Sę- 

; dziowal p. Pillersdorf bez zarzntat
Polonia II — Czuwaj I 4:3 (3:19. O- 

statnie zawody o mistrzostwo Ml. B. 
Polonia we wzmocnionym składzie, 
li&rccrze z 4.ma rezerwowymi., Po-

boisko.
Wynik dla harcerzy zaszczytny. Sę­

dzia p. Galler — słaby i niepewny.
W najbliższą nedzielę t. j. 18 b. m. 

rozegra Polonia na własinem boisku de­
cydujące zawody finałowe o tytuł mi­
strza ki. A okręgu lwowskiego.

Kołomyja. TUR - Sokół (Ukr.) 2:2. 
Bramiki aidobyli: Boczdk i Stokłosa 
(TUR) oraz Marunialk (Solk.). Drugiego 
dnia Sokół wygrał mecz z Turem 4:1.

chowskiego. Sędziował p. Rosencwajg 
z Częstochowy bardzo dobrze.

Gwiazda II — Kineret 9:3. Sromotnej 
porażki doznała Kineret od drugiej 
Gwiazdy, grającej tym razem bardzo 
ładnie. Bramki uzyskali Brechner (2). 
Mitefman (1), Szrareberg II, Lonerake 
(3). Gwiazda — Jutrznia 2:1. Dla Gwia­
zdy bramki uzyskali Ejoszek z karne­
go i Tuchsznajder, dla Jutrzni — Ajżen- 
berg. Sędzia niezdecydowany. Kraft— 
Strzelec 6:2. Ładne zwycięstwo Kraftu 
nad Strzelcem. Sędziował p. Rychter.

Staraniem K. S. Strzała odbyty się 
zawody kolarskie na przestrzeni Sos­
nowiec — Olkusz — Sosnowiec 85 kim. 
Pierwszy przybył Polak (Sokół Będzin) 
2:31 min., 2) Kuneski. (Strzała, Sosno­
wiec), 3) Plawner (Hakoah, Będzin).

Słonim, Makabi (Nowogródek) — Z. 
K. S. 1:1. Mecz z powodu burzy został 
przerwany. Wyróżnili się Rawickl II i 
Mina (Ż. K. S.) oraz Delatydki (Mak.).

po uczynieniu z toru Bydgoski?!
go kosztem prawie 300.000 zlo® 
tych, toru, z jakim żaden nie w| 
że się równać w Europie-i 
uczynienie ze skromnego Łęgu® 
wa sławnego ośrodka wiośla®
skiego, którego 
na wszystkich 
znaną i głośną, 
szacunkiem i 
wzruszenia.1

nazwa bylaW, 
śtronach świai® 
wymawianą ® 

z pewną fiut?|l

Wiktor Janosik ®

W CENTRUM KRAJU

Mistrz Polski hokeju ziemnego Lf® 
ch]a (Poznań) pozyskał dla swych ta»®* 
doskonałego gracza Kobmana, któ® 
był wyznaczony w roku ubiegłym it® 
olimpijskiej drużyny niemieckiej w Am® 
sterdamie. Z powodu obywatelstwa poi® 
skiego musiał on zrezygnować z gryB 
w repr. niemieckiej. Kobman, który stą® 
djuje obecnie w Niemczech, będzie® 
obok b. repr. gracza Francji Orłowskie® 
go, niezwykle cennym nabytkiem dh® 
polskiego hokeju. ®

Radom. RKS — K. S. Sosnowiec 5:1 
(2:1). Zawody międizygrupowe o ty­
tuł mistrza KOZPN-u. Gra otwarta, pro­
wadzona w sizybkiem tempie. RKS 
grał trójką wewnętaną atata co 
przy szybkich i celnych podaniach, a 
słabej pomocy Sosnowca,, okaizaito sic 
skuteczne. Już w 4 minucie zdobywa 
RKS piękną bramkę przez Potatiskie- 
go. W 30 minucie raut karny dla RKS- 
u n lewy korzystamy. W ttizy minuty 
późnieii po solowym biegu Potkańsk] 
podwyższa wynik. N® 7 min, przed 
przerwą strzela Cichoń honorową 
bramkę dla Sosnowca. Goście narzu-

KRESY WSCHODNIE
Grodno. Kresowja — 42 p. p. (Biały­

stok) 3:2 (0:0). Trzeci mecz decydują­
cy o mistrzostwie B. O. Z. P. N-u przy 
niósł zwycięstwo i tytuł mistrza Kre- 
sawlji, która górowała pod Względem 
(technicznym «ad przeciwnikiem. Gości 
cechuje gna gónna, przeważnie skrzy­
dłami, z których na wiyiróżinieme zasłu 
ginie Sitko.

Gra naoigół dość aitribitna. prowadzo­
na przy zmiennej przewadze,, z Wtórej 
więcej skorzystał lepiej dysponowany 
atak Kresowiii, wspierany przez nie- 
zmordowairego Krywola. Sędziował p. 
GIMkin z Warszawy bez zarzutu.

iReprezentacija Grodlna — ReprezenL 
Białeigostoku 2:1 (1:0). Jedenastka Gro 
dna była tym razem reprezentowana 
przez kita graczy rezerwowych,' mi­
mo to grała szczęśliwie i liidowodrtla, 
że prymat piłkanstwa BOZPN należy 
się bezsprzecznie Grodlnit. Goście nie 
wykorzystali rzutu kannego. Sędzio­
wał p. Pański. z _

Suwałki. Jutrznia — Bejtar 1:1 (0:0).

A. Świetne zwycięstwo benjaminka kl. 
A. nad mistrzem podokręgu Hakoah — 
Hasmonea Ib (Równe) 4:3. Mistrz, kl. 
B. Gra ospała i nieciekawa.

Ubiegłej niedzieli Sokół (Dubno) ba­
wił w Krzemieńcu, rozgrywając zawo­
dy kwalifikacyjne o wejście do kl. B. 
z miejscowym Strzelcem. Wynik za­
wodów 2:0. Zasłużone zwycięstwo So­
koła. Gra prowadzona w szybkiem tern 
pie 1 fair. Hakoah II — Jutrznia 2:0, 
mecz towarzyski. Mecz wygrał stron-
niczy sędzia.

Baranowicze. Makabi—Strzelec (Li­
da) 7:3. Cały czas przewagą Makabi, 
która nie wyzyslkiulie kita dogodnych 
sytuacyj. W 10-ej minucie Strzelec zdo­
bywa prowadzenie przez środek ataku, 
zaś w minutę później Malkabi Wyrów* 
inuje przez Szwlrańskiego II. W kilka 
minut później Strzelec, zdobywa drugą 
bramkę. 10 mliiiut przed końcem Malka­
bi zdobywa 3 bramiki przez Szwirań- 
slkiego II (2) oraz Wolkina (kanny). Po, 
przerwie Strzelec zdobywa przez le* 
wego pomocnika bramkę. W 15-ei mi­
nucie Barom (M) zdobywa 5-ty punkt 
dia swych barw zaś 10 minut przed1 
końcem Szwirański II oraz WoWn z 
karnego ustalają wynik dnia. Wyróżnić 
należy: obronę i środek ataku Strzel­
ca oraz z Makabi: Szwlrańskiego II, 
Stolara, Barona I Sucharebsklego.

Zapowiedziany w niedzielę mecz 
pomiędzy Makabl 'a 78 p. p. nic odbył 
s|ę, gdyż 78 p.p. jest na manewrach.

Łuck. Bieg kolarski, organizowany 
przez redakcję Przeglądu Wołyńskiego 
łącznie z Wolyńsklem Tow. Cyklistów 
I Motocyklistów, odbędzie się nieod-

W meczu towarzyskim outsiderzy gru­
py stoczyli między sobą zaciekły bój, 
który się zakończył po nieładnej i Cha­
otycznej grze wynikiem remisowym. 
Do przerwy przeważał Bejtar, po prze­
rwie — Jutrznia. Zawody prowadził 
p. Fink, który uznał bramkę dla Bej- 
tarii z wyraźnego spalonego. , 

Dubno. WKS — Hasmonea (Równe 
3:2. Mistrz, kl. B. Zasłużone zwycię­
stwo drużyny dubleńsklej na obcym 
I-nieprzychylnym terenie. Hakoah — 
Sokół Ib (Równe) 0:6. Mistrz, ki. B. 
Zasłużono zwycięstwo rezerwy Sokola 
nad niedoszłym pretendentem do kl. A.'. i Motocyklistów, odpędzie się 
WKS. — WKS (Równe) 5:0. mistrz, kl. i wołalnie w dn. 15 starania r.b.

cają szybkie tempo i groźnie atakują, 
ale rozbijają się na) obronie RKS-u.

W drugiej połowie Sosnowiec grał 
słabiej. Serję dialszyich bramek dla 
RKS-u rozpoczyna w 60 min. Maityjasz 
kiewicz. W krótkich odstępach czasu 
Potkańśki zdobywa dalsze diwie bram 
ki.

Z RKS-u wyróżnili się: trójka ob­
rony oraz Potkańskl, reszta grałą śred 
nio. W Sosnowcu dobry lewy obrońca 
i skrzydłowi. Bramkarz niezły, bra­
mek bronić nie mógł.

Sędizia p. Egierski z Częstochowy, b. 
dobry. t ■

Sokół — Makabi 2:1 (1:0). Mistrz kł. 
B. Niezasłużona przegrana Makabi. Gra 
żywa* i ciekawa. Z Sokola wyróżnili 
się Wojciechowski 1 bramkarz. Z Ma^ 
kabi obrona i Birenbaum. Sędzia p. 
Jabłoński, słaby.

Raidomianka — Broń 3:0 (0:0>. Mi- 
strz. kł. B. Gra nieciekawa' t chaotycz­
na. Broń zupełnie surowy. Sędzia p. 
Rubkisztejn. Barkochlba H — Gwiaizda 
2:2 Zawody towarzyskie. Gwiaizda po 
siada niezły materiał. Sędzia p. Roten­
berg.

Płock. Cuiavia (Włocławek) — Ma- 
ikabi 8:1. Gospodarze bez Kopy ty, Che- 
wla, PereJgryca 1 Silberglejta przede 
stawiali się b. słabo. Zadanie swoje 
spełnił jedynie ambitnie grający Moc­
ny, zdobywca honorowej bramiki. Dla 
zwycięzców bramki strzelili Klaplński 
(3), Jerkie (2), Idirjan (2) i Kwiatkow­
ski. Sędzia p. Szatan — b. dobry.

Cuiavia (Włocławek) — Strzelec 2:1. 
Do przerwy wynik bezbraniikowy, przy 
ćzem więcej z gry mają wlociawianie.' 
Po przerwie miejscowi lekko przewa­
żają. Mimo to prowadzenie uzyskują 
zupełnie niespodzianie goście ze strza­
łu Kuźmińskiego. Gra przybiera na 0- 
strości. W 20 minucie sędzia niesłusz­
nie dyktuje dla Ouiavli karnego, zamie­
nionego przez Kłapjńskiego w drugą 
bramkę.

Od tej chwili Strzelec opanowuje cal 
kowicie boiska.
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LEKKA ATLETYKA I PŁYWANIE
Szwajcarie zwyciata Austria 68:56

wę:
lOi

0' 
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Międzypaństwowe spotkanie lekko­
atletyczne Szwajcaria — Austrja za- 
jiOńczvl<> się zwycięstwem Szwajcarów 
w stosunku 68:56. Wyniki szczegółowe 
były następujące: 100 mtr.: Borner 
(S) 11.1, 2) Glaser (A), 3) Geissler (A); 
400 mtr.: Goldfarb (S) 50.2, 2) Schnei­
der (S). 3) Geissler (A); 800 mtr.: 
Bec (S) 1:59.4. 2) Blódy (A) 1:59.7, 
3) Ratninclmayer (S): 1500 mtr.: Os­
wald (S) 4-122. 2) Nydegger (S), 3) 
Puchberger (Ą). 4) Friebe (A); 5 kłm.: 
1)- Marthe (S) 15:57.9, 2) Franki 
16:05.7. 3) Amzei (S): 110 mtr. pjotki: 
1) Wessely (A) 15.8, 2) Schneider (Ś) 
16:1, 3) Deschka (A); kąla: Janausch 
(A) 12S6. 2) Zell (S) 12.32. 3) Vogler 
(S) 12.30: dysk: Janausch (A) 42.44. ?) 
Wesselv (A) 39.12, 3) Vogler (S) 36.24: 
oszczep: Schuhmacher (S) 59.23 ; 2) 
Bezvoda (A) 54.04. 3) Umfahrer (A) 
5327: skok wwyż: Umfahrer (A) 175, 
2) Sommer (S). 3) Zahlbruckner (A); 
stok wdał: Meyer (S) 700, 2) Spter 
(S) 681. 3) Beck (A) 664; tycz­
ka: Mayer (S) 371. 2) H&Uer (A). 3) 
Klrchhofer (S); sztafeta 4 x 100 mtr.: 
Szwajcaria 42.7, 2) Austria o metr. 
Jak widać z powyższego ani Szwajca­
ria ani Austrja nie byłaby dla Polski 
bardzo groźnym przeciwnikiem.

Spotkanie iennisowe Węgry—Austrja 
rozegrane w Pórtsdiach zakończyło się 
wynikiem 3:3. Zwycięstwa dla Austrii 
osiągnęli Artens. bijać Kinchmayera 
6:0. 7:5. Eiserniann — Aschnera 6:2, 
6:1 i Winterstein — Krepuskę 14:12, 
8:6. Węgrzy zwyciężyli przez Kehrlin- 
ga, który pokonał Matejkę 6:3. 3:6, 6:2 
oraz w grze podwójnej: Kehrłing, 
Aschner pokonali Matejkę. Artensa 4:6, 
6:0, 6:4 i Bolzano. Kinzla 6:4. 6:2.

Na zawodach w Sztokholmie osiąg­
nięto szereg świetlnych wyników; 100 
i 200 mtr. — Tolan 10.4 i 21.1; 440 mtr. 
Bowen 48,2 (na 200 mtr. miał 21,4, a ua 
400 mtr. 10.7). Peltzer był tu trzeci;

800 mtr. Peftzer 1:55,7; 1500 mir. Ler- 
mond 3:56,6, 2) Larva, 3) Jórgeinsen 
3:56,8, 4) Kraft 3:57; 3000 mtr. Ler- 
inomd 8:30,4, 2) Andersen 8:39,4, 3) 
Oehrn 8:40; 110 mtr. plotki Wenn- 
stróm 14.8, skok wwyż i kula Sexton 
190 i 13»95, tyczka Standy (Am.) 410. 
Skok wdał Hałśberg 719, Dobermann 
■zo«stal wyeliminowany już w przedbo- 
jądh. Oszczep Penitiim 63,14, 2) Szepes 
6J.01 (pierwsza iporata w r. b. z;ia* 
kotnitogo Węgra). Dysk Stęrnsnud 
45.37, 2) 'KeiniMa (Pin.) 43.05, 3) Ymjttla 
41.08.

Na zawodach w Brnie osiągnięto wy 
■nikł flasltęipująęe. 800 mtr. KeMer 1:57,7, 
2) Martin, 3) Engelhardt. Niespodzie­
wana porażka Niepwa, który po wy- 
padku Jeszcze widocznie nie doszedł do

fanmy. 110 mir. płatki Trossbaćh 15,1, 
400 mtr. płotki Facelii 53,3 (rekord 
wioski); Facelii liczy już ponad trzy­
dzieści lat i ciągle poprawia swą for­
mę i rekordy; 1500 mtr. Ladoumegiue 
3:59.

Na zawodach w Budapeszcie 'Bóchcr 
wygrał 800 i 1500 mtr. w czasie 1:57,2 
i 4:09,6; 400 mtr. Barsi 49,9; tyczka 
Karlov!te 393 (rekord węgierski); 200 
mtr. KOrinig 21,4; 100 mtr. Cmmmings 
10,7; skok wwyż Kesmahky 193; szta­
feta szwedzka Budapeszt 1:58,2.

Na mistrzostwach gimnastyków nie­
mieckich Lammers przebiegi 100 mtr. 
w 10.5 sek., Ritter skoczył o tyczce 
372, Stosoheck rzucił oszczepem 60.12, 
a panina Schuman w oszczepie miała 
38.58.

Boussus
mistrzem tennlsowym Niemiec

Mistrzostwa tennisowe Niemiec ro­
zegrane w Hamburgu w konkurencji 
międzynarodowej, coprawda bez udzia­
łu asowi, iak Cochet. Borotra. Lacoste, 
Austin, Morpurgo. Kehrłing, Kożeluh 
i 1. d. przyniosły Polsce dotkliwe po­
rażki Stolarowa 1 Dubieńskiei. a Niem­
com utratę tytułu mistrza, który zdo- 
bjrł Francuz Boussus. Coprawda mistrz 
zeszłoroczny, najlepszy temiisista Nie­
miec Prenin. nie bronił swego tytułu a 
Moldenhauer nie był w formie.

«Bohaterami turnieju obok Bousswsa, 
był 46-letni Froitzheim. który doszedł do 
finału i świetny Menzel, pogromca Mol- 
denhauera.

■Wyniki szczegółowe były następulia- 
ce: ćwierćfinały: Froitzheim — Buzelet 
4:6. 5:7. 7:5. 6:2. 1:0. Buzelet poddał 
się. Spence — Łaindry (Fr.) 6:1. 7:5, 
6:2, Boussus — Ohta (Jaip.) 6:3, 6:2. 
6:4; Menzel — MoMenh«auer 6:4. 2:6, 
6:1. 2:6, 6:1. Półfinały: Froitzheim — 
Spence 6:3. 9:7. 8:6: Boussus — Men­
zel 6:2, 7:9. 1:6. 6:1. 6:0. Finał: Bous- 
sits — Froitzheim 6:1. 4:6. 6:1. 6:8. 6:1.

Panie — ćwierćfinały: Fry — Nep- 
paćh 6:2. 6:2; Chamberlain — Payot 
(Szwajc.) 6:3. 6:3; Reznicek — Rost 
6:3, 6:3; Krahwinkel — Colyer 6:4, 
6:3. Półfinały: Chamberlain bije Fry, a 
Reznicek — Krahwinkeł. W finale Re- 
znicek bije Chamberlain 6:2. 5:7. 6:0.

Gra podwójna pań: Colyer. Fry — 
Haylock. Chamberlain 6:3. 6:3.

W grze podwójnej Brugnon, Bous­
sus pokonali w finale Landry, Spence 
8:6, 6:2, 6:4. W grze mieszanej Colyer, 
Lee zwyciężyli parę Rost, Molden­
hauer 6:1, 6:2.

Międzynarodowy turniej tennlsowy o 
tnis-.rjostwo Łodzi rozpoczyna się w 
Łodi: w «dniu 28 b. m. W turnieju sipo- 
dzid «iw jest udział wszystkich czofo- 
wy.;; pę>lskich tennisistów oraz wielu 
tara;xznych. Dotydhczas z zagrani­
cy ' rzetói swój udział Czech—Ned-

5 byv ■ 
Mak. 
lam : 
Stav.

■raz tir. Luppu (Rumunia). Prze-
■:v ma mistrzostwach Niemiec 

• u a row stara się o ipozyskamie 
a znanych, a zarazem przed-

. :vch wysoką Masę zawodipi- 
kóv i rniej zapowiada się b. okaza­
le i .irclziej, że będzie on powltó-
TZC ' u mistrzostw Polski.

M- cyklowe mistrzostwa Polski, ro- 
zegr zostaną dnia 1 września pod 
Kat. ,nni. Trasa wynosić będzie 
301.7 m. a dla motocykli do 250 cm. 
246.6 I i. Podczas biegów zaatakowa­
ne z< « mą rekordy polskie na 50, 100, 
200 ; . , iraz w biegach na 1, 2 i 3 g.

Szwecja ulega Niemcom 140:220
Mecz pływacki Szwecja — Niemcy, 

rozegramy w Halberstadt, «przyniósł nie 
małą sensację w postaci pierwszego 
startu na gruncie europejskim po po­
wrocie z podróży naokoło świata Arne 
Boirga. Wielki Szwed wykazał, że na­
dal jest bezkonkurencyjny i przyspo­
rzył swym barwom trzy zwycięstwa 
(jedyne, które Szwecja zdobyła). Spot­
kanie Berga z Tarisem (31 sierpnia i 1 
września) zapowiada się «niewątpliwie 
interesująco, zdaje się Jednak, źe za­
kończy s«ię jeszcze zwycięstwem Szwe 
da, nad swoim przyszłym następcą na 
tronie najuniwersalniejszego pływaka 
świata.

220:140. Wyniki szczegółowe byty m-
stępujące: 1O0 mt>r. Arne Borg 1:00,5, 
2) Ahrendit (N) 1:05,1, 3) Schweitzer 
1:05,6, 3) Petterson (S) 1:06,1; 400 mtr. 
Annę Borg 5:14,5, 2) Schrader (N) 
5:23, 3) Balk (N) 5:25,9, 4) Gustavson 
(S) 5:31,1; 1500 mtr. Anie Borg 21:32,4, 
2) Nettzel (N) 22:12, 3) Hatidscłwma- 
cher (N) 22:59, 4) Svenson (S) 23:36; 
200 mtr. na piersiach Siatas (N) 2:56,8, 
2) Schulz (N) 2:58,6, 3) Harting (S) 
2:58,8, 4) Karlson (S) 3:07,3; 100 mtr- 
nawzpak KUppers (B) 1:11,5, 2) Schum- 
burg (N), Lwndai I Johansen (S) — 
1:17,8 (martwy bieg). Skoki więżowe: 
RiebsChtager, 2) Oaberg, 3) Śieberg 
(S), 4) Plumąnps (N). Sensacyjna po­
rażka mistrza Niemiec Phimainpsa. Satą

iNtemcy wykazały znowu świetną 
przeciętną 'klasę swych pływaków i ____ ___________ __ _ ______ ______ _
zwyciężyły w wysokim stosunku I feta 4 x 200 mtr. Niemcy 9:48. Szwecja

KOLARZE OBSYPANI NAGRODAMI
w Poznaniu, Kaliszu, Częstochowie 1 Katowicach

Nagrody za III etap otrzymali w Po­
znaniu: zwycięzca Michalak srebrną 
papierośnicę, dar wojewody pozn. hr. 
Duinin-Borkowskięgo, duiżą plakietę P. 
W. K.. plakietę firmy- Kamera ora«z 2 
gwiazdy (żetony) od H. C. P. i firmy 
Zyigmumialk, 2) Oledki otrzymał: medal 
P. W. K., kasetę -srebrną o«d klubu H. 
Cegielski, gwiazdę od K. S. Warta, 3) 
Więcek: medal P. W K„ podstawę 
srebrną firmy Fraget, żeton od K. S. 
Warta i gwiazdę od firmy Zygmumaik, 
reszta zawodników od 4 — 15: medale 
P. W. K. Ponadto Kuzma jako pierw­
szy zawodnik «poznański otrzymał na­
grodę komitetu W. F. i P. W. na m. 
Poznań, zegar od firmy Zyigmuiniak, że­
ton od p. Fieinskiego i zegar od K. S. 
Wanta. Orczyk jako pierwszy Sokół 
otrzymał nagr. oddziału Sokoła paznań 
skiego; Zaik, jako pierwszy krakowia­
nin statuetkę cyklisty od K. S. H. Ce­
gielski, wreszcie Gronczewski. jako naj 
starszy zawodnik pu-har, ufundowany 
przez p. Knasiaka. prezesa P. T. C.

Nagrody na etapie w Kaliszu otrzy* 
mali; 1) Michalak Nr. 48 jako, zwycięz­
ca etapu Poznań — Kalisz neseser skó­
rzany, dar meijscowego komitetu orga- 
inizacyijiiego, 2) Wlięcek Nr. 31, jako 
drugi ma etapie puihair firmy Pinczew- 
ski—JO.patóweik, 3) Stefański Nr. 10 ja­
ko trzeci zegarek-bransolotkę, ofiaro­
waną przez komitet kaliski, 4) Koło­
dziejczyk Nr. U jako czwarty zegair 
biurkowy, ofiarowany przez komitet 
'kaliski, 5) Tropaczyński Nr. 2S jako 
piąty na etapie szkatułkę do «tytoniu, 
ofiarowaną przez komitet kaliski, 6) O- 
lecki Nr. 42, jako szósty — tekę skó­
rzaną, ofiarowaną przez Świetlicę Po- 
licyUną, 7) Daniel Nr. 49, Jako siódmy— 
Przybory do papierosów, ofiarowane 
pnzez firmę Sztift w Kaliszu; 8) Sobo­
lewski — jalko pierwszy zawodnik ka­
liski, otrzymał pięć nagród: a) apa­
rat fotograficzny, dar fkom/itemu miej­
scowego, ib) postument cyklisty, dar 
komitetu kaliskiego, c) plecak, dar fir­
my Sypniewski — Kalisz, d) tekę ba­
gażową, dar p. Kubickiego, przedstawi­
ciela firmy «Nobel i e) paterę do owo­
ców. 9) Kamiński Nr. 3 otrzymał jalko 
najstarszy wiekiem zawodnik koła i 
gumy, ofiarowane przez Kaliskie Tow. 
Cykl.

Komitet Organizacyjny w Częstocho­
wie zebra! w drodze ofiar od poszcze­
gólnych firm oraz społeczeństwa sze-

rcR nagród, które podzielił w sposób' Częst.) Nr. 59 — mandolina, ofiara fir- czewski Stan. (WTC., Warsz.) Nr. 8,
następujący:

Michalak (Legja, Warsz.) Nr. 52 o- 
trzymał . zegar roczny, ofiarowany 
przez, firmę ., Cholewicki, Glodkicwicz 
i S-ka“ w Częstochowie, jako repre­
zentację firm Austro-Daiinlcr i Citroen, 
oraz nagrodę dyr. Duhamela. Stefański 
(AKS.-Warsz.) Nr. 10 — zloty żeton od 
Częstoch. T-wa Cykl. Kołodziejczyk 
(Union-Lódź) Nr. 11 — zegar na filar­
kach z bronzu, ofiara społeczeństwa 
częstochowskiego. Korsak-Zalewski (W. 
T. C., Warsz.) Nr. 6 — lampa elektr. 
secesyjna, ofiarowana przez firmę 
„Promień" w Częstochowie. Więcek — 
garnitur biurkowy z bronzu, ofiar, przez 
Klub Sportowy „Warta". Lipiński (A. 
K. S., Warsz.) Nr. 18 — zegar z figur­
kami z bronzu, ofiara społeczeństwa 
częstochowskiego. Konopczyński (W. 
T. G„ Warsz.) Nr. 14 — stołowa lampa 
elekt., ofiara firmy „S. Mauer" w Czę­
stochowie. Kosiński (Hejnał, Łódź) Nr. 
19 — noski i dzwonek, ofiar, przez fir­
mę „Welchman" w Częstochowie. Da­
niel (Rewera, Stanisławów) Nr. 49 — 
ssaki, ofiara firmy „Wasserman". Tro- 
paczyńskl Kaz. (T. Kol. i Mot.. Lwów) 
Nr. 25 — figura rycerza z bronzu, ofia-

| tny „The Kasprzycki et Comp." w Gzę- jako l-szy funkcjonariusz Pol. Państw., 
Stochowie. I ................................

Niezależnie od tego otrzymali nagro­
dy: Kamiński (WTC., Warsz.) Nr. 3, 
jako najstarszy zawodnik — garnitur 
biurkowy z marmuru, ofiarowany mu 
przez seniora częstochowskich kolarzy, 
p. Stanisława Pinkusa. Korsak-Zalewski 
(WTC., Warsz.) Nr. 6, jako najmłodszy 
zawodnik — zegar w marmurowej o- 
prawie, ofiara miejscowego społeczeń­
stwa. Żak (Legja, Kraków) Nr. 70, ja­
ko l-szy zawodnik klubu robotniczego— 
zegar w oprawie marmurowej, ofiara 
miejscowego społeczeństwa. Łazarczyk 
(Victoria, Częst.) Nr. 59, jako pierwszy 
z woj. kieleckiego — zegar z cyklistą 
z bronzu, ofiara miejscowego społe­
czeństwa. Kukiela Joachim (Tow. Cykl. 
Sosnowiec) Nr. 61, jako drugi z woj. 
kieleckiego — zegar w marmurze, ofia­
ra miejscowego społeczeństwa. Zieliń­
ski Tad. (Sokół, Trzebinia) Nr. 60, ja­
ko I-szy sokół — zegar w bronzie, ofia­
ra miejscowego społeczeństwa. Golde 
Henryk (Makabi, Warsz.) Nr. 75, jako 
zawodnik żydowski, sarkofag z bronzu, 
ofiarowany przez ŻTGS w Częstocho­

komplet do golenia, ofiara społeczeń-

wie. Heinich Henryk (Tow. kol., Pa­
kość) Nr. 68, jako ostatni w etapie, fi-ra miejscowego społeczeństwa. Drańko kość) Nr. 68, jako ostatni w etapie, fi- 

(Tow. KoL, Brześć) Nr. 32 — baterja | gurę Merkurego z bronzu, ofiara miei- 
elektryczna, ofiara częstochowskiego scowego społeczeństwa. Łazarczyk B. 
społeczeństwa. Kłosowicz (Tow. Zw. (Vict„ Częst.) Nr. 59, jako pierwszy 
Sp„ Łódź) Nr. 24 — zegar z myśliwym w biegu częstochowianin — rower, o-
z bronzu, ofiara Klubu „Victoria 22“ w 
Częstochowie. Łazarczyk Bol. (Victoria

fiarowany przez firmę „Auto-skład i ro­
wery Sejfried" w Częstochowie. Gron-

NASZ RAPTULARZ

ŁÓDŹ.
Ostatnie walk! przegrupowały zupeł­

nie łódzką tabelę mistrzowską ki. A. 
Na pierwszem miejscu znajduje się Ł. 
T. G. S„ który, o ile w czwartek wyj­
dzie zwycięsko ze spotkania z Orka­
nem. -tyitiiiił mistrzowski z pewnością 
zdobędzie. Ł. T. S. G. prowadzi w mi­
strzostwie 28 punktami ze isitosumkiem 
bramek 77:21. Na dnugiem miejscu z 
dwoma punktami minlei ulokował się 
Orkan ze stosunkiem o wiele gorszym 
a m. 44:22. Na dalszych miejscach znaj 
dura się Ł. K. S. i Widzew po 22 pkt. 
W. K. S. — 16 pkt., Union — 13, Burza 
— 12, Sokół — 10, Turyści, Halkoali i 
P. T. C. ipo 9 pkt,

W niedzielę sześć drużyn walczy o 
mistrzostwo Ł. T. S, O. z Ł. K. S-em. 
Union z Orkanem i Widzew z P. T. C.

Bramkarz Turystów Lass, zachoro­
wał na tyfus brzuszny i przewieziony 
został do jednego z tutejszych szpitali.

Jerzewskl, gracz Ł. K. S-u, niezado­
wolony z gry w drużynie Lb tegoż kliu 
bu, zażądał od kierownictwa zwoWi> 
nia. Kierownictwo jedinalk po dłuższych 
obradach «decydowało się wykrelić Je 
rzewskiego z listy członków, tak, iż 
nie będzie on grał cały rok.

Trojanowski I Jaworski po powrocie 
z Budapesztu wyjechali natychmiast do 
szkól podchorążych, do których zostali 
powołani ną odbycie służby wojskowej. 
Wskazanem by było, by PŻLĄ zwijócito 
się do odnośnych władz, aby zawodni­
kom tyin ułatwiano treningi do meczu 
lekkoatletycznego Polska — Czecho­
słowacji na dn. 31.V11I. i 1.IX. Troja­
nowski odbywa służbę w szkole podch. 
piech w Berezie Kartuskiej, a Jawor­
ski w szkole podch. artylerii we Wło­
dzimierzu Wołyńskim.

Lekkoatletyczny trener P. Z. L. A. 
P. Jacobson przybył przed kita dnia­
mi do Łodzi w celu rozpoczęcia pracy 
wśród tamtejszych klubów. Z pracy 
trenieira korzystają tylko te kluby, któ­
re ponoszą wszelkie koszty, wynika­
jące z pobytu tegoż w Łodzi. P. Jacob­
son trenuje tylko kilka sekcyj łódzkich 
klubów: Ł. K. S., Sokół, Widzew­
ską Manufaktore, TUR i Zjednoczone 
w Łodzi oraz Krascheuder, Sokół i Ma­
kabi w Pa/bjamioaCh. Dwa razy w ty­
godniu przebywa trener w Pabjani-

each, resztę zaś tygodnia spędża w 
Łodzi.

Pięciobój pań Poznańskiego OZLA 
odbył Sie pf.zy udzjąle‘2 (!?) Zawod­
niczek: Muęielewskiej i. Kryżanki z K. 
S. Wisła. Typowana na zwyciężczynię 
Lonżanka (AZS) nie startowała z po­
wodu nagiego wyjazdu do Skierniewic. 
Pięciobój wygrała Musielewska, osią­
gając 2716,33 punktów — Kryżanka 
2470,43 pkt. Wyniki Musielewskiej: 60 
mtr. — 8,6; 200 mtr. — 31. 1; dysk: 
23,95 mtr.; oszczep: 28,05, wdał: 4.02 m.

Pięciobój lekkoatletyczny pań o mi­
strzostwo okręgu łódzkiego odbędzie 
się w Pabianicach w dniu 18 b. m. W 
ramach tego pięcioboju odbędą się na­
stępujące konkurencie: biegi na 200 i 
800 mtr., skok wdał oraz rzuty dys­
kiem i oszczepem.

Gracz Turystów Jan Kowalski zo­
stał przez Wydział Gier i Dyscypliny 
przy ŁOZPN-<ie zdyskwalifikowany na 
przeciąg jednego miesiąca za brutalną 
grę na meczu o mistrzostwo kł. A Or­
kan — Turyści I-b.

siwa miejscowego. Fróss Jakób (Pogoń, 
Lwów) Nr. 26, jako pierwszjr wojsko­
wy armji czynnej, — zegar w bronzie, 
ofiara społeczeństwa częstoch. Drańko 
Mik. (Tow. Sp. Kol., Brźeść) Nr. 32, 
jako pierwszy strażak — złoty żeton 
od Częstoch. Ochotn. Straży Ogniowej. 
Golde Henryk (Makabi, Warsz.) Nr. 75, 
jako żydowski zawodnik — 1 para cyn­
gli od firmy „Kuziewicz" w Często­
chowie.

Ponadto Komitet Częstochowski od­
dał do dyspozycji Głównego Komitetu 
w Warszawie dla 3 najlepszych w ogól­
nej klasyfikacji: dla I-go — puhar im. 
Miejskiego Komitetu Wych. Fiz. i P. W. 
w Częstochowie; dla Ii-go — puhar im. 
dyr. Henryka Stalensa; 111-go — figura 
zwycięzcy z bronzu od redaktora „Goń­
ca Częstochowskiego", p. Wilkoszew- 
skiego.

W Katowicach nagrody za zwycię­
stwo etapowe (Czestochowa — Katowi­
ce) otrzymali: 1) Lipiński (Nr. 18) ja­
ko zwycięzca etapu — postument z or­
łem. nagrodę magistratu m. Katowic; 
2) Olecki (Nr. 42) jako drugi na etapie 
— zegar z Napoleonem, ofiarowany 
przez Śląską Radę Sportowa: 3) Micha­
lak (Nr. 52) jako trzeci na mecie — 
rzeźbę św. Jerzego, ofiarowaną przez 
Wydział Powiatowy w Katowicach! 4) 
Gronczewski (Nr. 8) jako jeden z naj­
starszych zawodników — postument 
ofiarowany przez firmę KaftaL Katowi­
ce; 5) i 6) Gronczewski (Nr. 8) i Ka­
miński (Nr. 3) jako zawodnicy-połician- 
ci otrzymali nagrody Policyjnego Klubu 
Sportowego; 7) Wiokas (Nr. 45) jako 
najlepszy zawodnik śląski otrzymał 
szereg cennych nagród.

Cztery nagrody ofiarowała zipana fa­
bryka łączników rowerowych ‘Ernest 
Erbe w Warszawie: 1) d'la. pierwszego 
żajwódińika w'ogólnej klasyfikacji,, jadą 
cego na rowerze zmontowanym na łącz 
nikadi fabryki Bfbe — puhar, 2) dla 
zwycięzcy etaipu końcowego żeton po- 
złacany, 3) i 4) żeton posrebrzany i 
branżowy dla dalszych zwycięzców w 
ogólnej klasyfikacji.

Kolegium Sędziów II Biegu Dookoła 
Polski ufundowało pięikina nagrodę dla 
zawodnika - dżentelmena: skrzynkę z 
zastawą platerowaiha ze znanej firmy 
B-cia Henueberg.

(boz Arne Borga) miała 10:23,6. Skok! 
z trampoliny: 1) Plumanns (N), 2) Rieb 
schlager (N), 3) Lindmark (S) i 4) Oe- 
berg (S).

Panie: 100 mtr. Erkens (N) 1:15, 2) 
Eliassen (S) 1:18,3, 3) Wunder (N) 
6:52, 3) Tópeł (S) 7:12,6, 4) Hazełfus 
(S) 7:14,4. 100 mtr. na wznak Strobel 
(N) 1:32, 2) Wiedemapn (N) 1:34,3, 3) 
Carlsan (S) 1:35,2, 4) Eliąsson (S) 
1:41,5. 200 mtr. na piersiach M^he (N) 
3:18,3, 2) Karlsen (S) 3:21,4, 3) W(ede- 
«ipąpp (N) 3:22,6, 4) Hązelius (S) 3:23,9. 
Skoki pąń: Borgs (N>, 2) SKiqjst (S), 3) 
Sjóąist J. (S), 4) MeŃins (N). Sztafeta 
4x100 mtr. pań: Niemcy 5:18,2, 2) 
Szwecja 6:09,8.

W meczu waterpolowym Niemcy po­
kopały Szwecję w stosunku 6:3. Jedy­
nym pełnowartościowym graczem 
Szwedów, stojącym na poziomie Niem­
ców, był Arne Borg.

Austrja pokonała w meczu pływac­
kim Niemcy Południowe w stoswta 
61:57.

Z lepszych wyników należy wymie­
nić: 200 mir. st. klas. Schaffer (A) 
2:51.4, 2) Schwarz 2:51.4; 100 n)tr. st. 
dow. Maus (N) 1:07.2, 2) Goklberg (A) 
1:04.3; 400 mtr. Unterberger (A) 5:30; 
100 mtr. na wznak Frank (N) 1:16.6. 
Sżtafeta 4x200 mtr. Niemcy 9:58. W 
mec«?u waterpolo zwyciężyła Austrja 
w stosunku 7:1.

Garatti, znakomita pływaczka ame­
rykańska osiągnęła na 100 mtr. st. 
dow. znakomity czas 1:09,8, lepszy od 
oficjalnego rekordu Lackie o 0,2 sek. 
Jak wiadomo, miss Madison przepły­
nęła niedawno ten sam dystaps w 1:08.

Węgry pokonały w Budapeszcie re­
prezentację waterpolową Angłji w sto­
sunku 13:1. Anglia przybyła do stolicy 
Węgier celem wzięcia udziału w wtok- 
kim turnieju waterpolowym. zaczyna­
jącym się 15 sierpnia przy udziale 
Szwecji, Niemiec. Belgji, Francji, Ani 
glji i Węgier.

SLĄSKA KLASA A
A więc wreszcie mamy mistrzów. 

Niedzielą była ostatnią w oficjalnych 
rozgrywkach. W katowickim podokrę­
gu sytuacja do ostatniej chwili była 
niepewna. Mistrzostwo 06 Załęże wi- 
sialo cały czas na włosku, zwłaszcza 
że Pogoń wniosła ostatnio protest prze 
ciwko meczowi z K. S. 06 Załęże, wy­
granemu przez sędziego. Protest ten 
zostanie uwzględniony znajdując zresz­
tą wraz z Innem! swój epilog na posie­
dzeniu GZOPN-u, na którem uchwalano 
wysłać memorial do PKS. żądający 
rozwiązania OKS-u.

Co zaś do mistrzostwa, to 06 Załęże 
dopiero po niedzielnym meczu z 06 My­
słowice ma zapewnione mistrzostwo

Zupełnie inaczej było w podokręgu

król.-huckim. Tam Naprzód (Lipiny), 
krocząc od zwycięstwa do zwycięstwa, 
stracił zaledwie 3 punkty i odsądził 
swego najbliższego rywala Amatorski 
K. S. oil pkt. Sądząc po formie Na­
przodu mistrzem okręgu śląskiego po- 
winien zostać albo on, albo też BBSV. 
mistrz podokręgu bielskiego, który stra 
cił zaledwie jeden punkt, a z ostatnich 
wyników może się pochlubić przegraną 
0:1 z Viejiną.

Już 15 b. m. zmierzą swe siły dwaj 
mistrzowie Naprzód 1 BBSV. w walce 
o mistrzostwo Śląska i wejście dft ligi.

K. S. Ruch wyjeżdża do Gdańska, 
gdzie rozegra w dniach 17 i 18 b. m. 
dwa mecze przyjacielskie z Gedanią 
i drużyną Schutzpolizei.

WARSZAWA.
W zawodach o mistrzostwo ki. B 

Swlt pokonał ŻASS 2:1 (1:0), wysuwa­
jąc się na czo«ło swej grupy. Batikochba 
konto, wygrała z Gwiazdą II 2:1 (1:1), 
pozatem w zawodach o mistrzostwo 
ki. C Potęga zwyciężyła Siłę 3:1 (1:0), 
Robur wygrał walkoverem z Kraftem, 
Siła przegrała ze Strzałą 1:5 (0:4), Dru 
karz zmiażdżył KKMP 6:0, Kongresów 
ka w meczu decydującym o mistrzo­
stwo grupy rozgromiła CWS 5:0, l-szy 
pułk loWków uległ Czarnym 1:< Re­
duta odniosła zwycięstwo nad WATT 
2:1, Hagibor przegrał ze Słońcem 3:4, 
Skina przyszłość zwyciężyła młodzi­
ków Błyskawicy 6:0, wreszcie Skua HI 
pokonała „Judzików" 6:1 (2:1),

W zawodach o mistrzostwo robot, 
nicze stolicy Marymont łatwo pokonał 
Tur Wolę 5:2 (1:2), Drukarz wygrął z 
Gwiazdą (Pruszków) 3:1, Znicz (Prusz 
ków) przegrał z Ruchem 2:4, Skra zaś 
wygrała walkoverem z Lilpoplanką.

W Grodzisku Hakoah stołeczny ro­
zegrał mecz z reprezentacją ‘ klubów 
żydowskich, zwyciężając 9:0 (4:0), 
przyczem bramki zdobyli Amsterdam 
(3), Haft (3), Iter (2) i Rytner (I).

Zachodu Europy przy pracy
Piłkarze Austrji wyruszyli już do bo­

ju, przygotowując się do rozpoczynają­
cych się niedługo mistrzostw i walk 
o puhar środkowo-europejski. Dla ucz­
czenia swego jubileuszu Vienna roze­
grała z WAC-em spotkanie, zakończo­
ne wynikiem remisowym 2:2. Vienna 
górowała grą przebojową, WAG — 
wyczynami indywidualnemi.

Turniej piłkarski z udziałem drużyn 
Sportklub, Brigittenauer, Nicholson i II- 
lirja (Maribor) zakończył się zwycię­
stwem Sportklubu, który pokonał Bri­
gittenauer A. C. 3:2, a Illirję 12:1. Po­
za tern Nicholson zwyciężył Illirję 8:2, 
z BAC. osiągnął wynik 1:1 i zajął dru­
gie miejsce w turnieju.

Drugoklasowy terhZ'Sfbvart zasłuże­
nie pokónht pierwszoklasową Herthę 
4:2, Rapid .w treningowem spotkaniu 
z Simmeringiem zwyciężył 6:4. '

Mistrzostwa piłkarskie Niemiec roz- 
poczęljr się. Pierwsi do boju wyruszyli 
ASV. Ndrnberg i Bayreuth, przyczem 
ASV. wygrał w stosunku 5:2.

Ferencvarosi został pokonany przez 
reprezentację Argentyny w stosunku 
0:2.

W Czechosłowacji Sparta pokopała 
Victorię Alikov w stosunku 3:1. Tenli- 
tzer F. C. wygra! spotkanie kwalifika­
cyjne z Liben w stosunku 2:1.

Mistrzostwa piłkarskie Szkocji już 
się rozpoczęły. W pierwszych meczach 
Celtic pokonał Hearts 2:1, a Rengers— 
Motherwell 2:0.

W mistrzostwie Jugosławii prowądzł 
nadal Hajduk (Split), który z Beograd- 
skim K. S. osiągną! wynik 5:5. HASK 
zremisował z Jugosławią — 2:2 — i 
utrzymał się na drugiem miejscu.

Zawody za motorami, generalna pró­
ba przed mistrzostwami świata, które 
rozpoczęły się w czwartek (przedbie- 
gi), przyniosły szereg ciekawych wy­
ników. PrzedewBzystkiem Sąwąjl po­
twierdził swą doskonalą forme, bijąc 
w. meczu Niemcy — Włochy pewnie 
Saidowa, Manerę I Toricelłlego. Thol- 
lembeck we Wrocławiu wykazał, że 
może być groźnym przeciwnikiem dla 
mistrza świata, gdyż pokopał wśwlęt- 
nym etylu Maropniera, Breau 1 MóNera.

Mistrzostwa wioślarskie Niemiec 
przyniosły piękny sukces osadom Ami- 
citti (Mannheim), które wygrały czwór 
ki bez i ze sternikiem oraz ósemki. W 
Jedynkach Boetzelen pokonał zeszło­
rocznego mistrza Plimscha. Inne tytuły 
zagarnęli: dwójki bez sternika Hellaś 
(Berllp), dwójki podwójne: A|twedęr

m u itn w fiifoi
Parą dat z Tear de France 

w^bec iinatu Biega Dookoła Polaki
XT Paryż, w kaca.
Największe wydarzenie sportowe 

Franci; — 23-ci Tour de France — star 
szy trat biegu kolarskiego Dookoła 
Polski znalazł swoje wspaniałe zakoń­
czenie. 25.000 widzów napełniło po 
brzegi obszerny Parc des Princes, aby 
nacieszyć swe oczy widokiem „tyta­
nów szosy", którzy w ciągu 29 dni, od 
W czerwca do 28 lipca, przebyli gigan­
tyczna przestrzeń 5.286 km.

23-ci Tour — udany jak żaden bo* 
naiże z 22-u biegów poprzednich, przy­
ciągną; nowe legiony miłośników ro- 
Jferu, który zyskuje we Francji z ro- 
•u na rok na popularności, stając się 
nieodzownym sprzętem każdego mniej 
•un średnio-zamożnego obywatela, tak 
lak samochód w tym czasie jest nleza* 
stępionym i niezbędnym środkiem loko­
mocji człowieka dostatnich dochodów.

Bawiłem właśnie w Hawrze. kiedy 
Wow» wąż najlepszych szosowców

świata snu! się po wyasfaltowanych, 
czarnych i lśniących szosach słonecz­
nego południa Francji. Codzień popo­
łudniu i wieczorem przed wielką wi­
tryną gazety Le Petit Havre groma­
dziły się tłumy różnorodnej publiczno­
ści wyczekując cierpliwie wiadomości 
z poszczególnych punktów kontrolnych 
i końcowego punktu etapu. Zdarzyło się 
raz, że redakcja do późna wieczór nie 
otrz:mala wiadomości o biegu, zdaje 
się naskutek uszkodzenia linii telefo­
nicznej. Wracałem właśnie bulwarem 
strasbursklm o godz- 1 w nocy do do­
mu. Przed redakcją grupka 60-100 
osób. Pytam, co się stało, zapomniaw­
szy na chwilę—proszę ml wybaczyć— 
o Tour de France.

— Dotychczas niema wiadomości o 
biegu, podobno zaraz mają wywiesić 
telegram — oświadczył mi uprzejmie 
jakiś starszy, chyba 45-letnj robotnik 
z długą czarna broda-

— Czekacie tak długo? Francuzi są 
bardzo niecierpliwi!

— Nie mógłbym zasnąć spokojnie, 
moj panie — odpowiedział miły roz­
mówca, poklepując siodełko swego ro­
weru, który stal opodal — gdybym się 
nie dowiedział czy mój ulubieniec Tou- 
zard (jeden z najlepszych kolarzy Nor­
mandii, której głównym portem jest Le 
Havre) nie poprawił swego miejsca w

W kawiarniach, restauracjach i t. p. 
zakładach Hawru wszędzie czytałem 
napisy: „tu przyjmuje się składki i na­
grody dla drużyny cyklistów broniącej 
barw Normandii w Tour de France" 
lub inną „zachętę" „czyś już coś ofia­
rował dla kolarzy Normandów walczą­
cych w Tour? i t. p. napisy i tabliczki.

Kelnerzy, kelnerki, fryzjerzy, robot­
nicy, gazeciarze I drobni kupcy żyli 
przez ten miesiąc w niezwykłym pod­
nieceniu. Niejeden zdolny kupiec sprze­
dał coś tam ze swego sklepu taniej niż 
potrzeba.

— Taką głowę mam skołowaną tym 
Tour'em....

Wreszcie gigantyczna impreza zna­
lazła swe wspaniałe zakończenie w 
Parc des Princes'. Mimo, że przybycia 
kolarzy spodziewano się dopiero w go­
dzinach popołudniowych, już od 10-cj 
rano, zaraz po otwarciu parku liczne 
grupki widzów zaczęły zajmować „lep- 

1mif181?a“ Jia. «‘adJonle. O godzinie 
12* c] stadjon był Już w dwóch trzecich 

\napelniony, a o 1 min. 30 dookoła bu-

tonowego toru falowała gromada 25.000 
widzów, osłaniając się jak kto umiał 
od palących promieni lipcowego słoń­
ca. Oczywiście ci co wcześniej przy­
szli, urządzali sobie pikniki z nieod­
zowną szynką, chlebem i winem. Na 
bogaty i niezły program na terze nikt 
prawie nie patrzał....

Tylem widział, gdyż niestety trzeba 
było później pędzić na stadjon Roland 
Garros‘a, do lasku Bulońskiego, gdzie 
o godz. 2 m. 30 rozpoczynał się ostatni 
akt meczu o puliar Davisa.

Jak już cały świat wie, pierwszy mi­
nął celownik na terze pare des Princes 
zwycięzca zeszłorocznego Tou?u — Ni- 
colas Frantz — niezmordowany, zasłu­
żony as Luxemburga. Triumfatorem ca- 
lego biegu został mały, niepozorny Bel 
głjazyk Maurice de Waele. Ta .ma­
szyna dp deptania pedałów" potrafi wic 
le. De Waele ustanowił nowy rekord 
biegu pokrywając 5.286 kim. w 186 go­
dzin 39 minut 16 sekund. Dale to nle- 
bylejaka szybkość 28 kim. 320 mir. na 
godzinę! Tak „deptać" przez 29 dni. to 
doprawdy nie byle co. Byty Wprawdzie 
wyniki lepsze w łowach lat poprzeć- 
dnicn. lecz osiągano le na trasie, która 
nie przechodziła przez Plrenełe | Atoy. 
W roku 1908 przeciętna zwycięzcy To- 
uru wyniosła 28 Mm. 740 mtr.

W dwa lata późńlai głośny organlza 
tor biegu, naczelny redaktor dziennika

-T Henrl .Wange — dorzu- 
ęU do Touro spadziste, trudne drogi Pi-

renejów. W tymże właśnie toku zwy-1 kę kilku maruderów! Co za widowisko!
^Lamze osiągnął przeciętna 28 N|e mogtem widzieć zakończenia 

kim. 680 mtr. W roku następnym (1911) * .......................
dodano do biegu również i Alpy, Od te­
go czasu przeciętna nlgdv nie wyszła 
pomad 28 Wn. Bodajże najlepszym by! 
zeszłoroczny czas Frąntza 27 k(m. 833 
mtr. na godzinę. Mąly niepozorny de 
Waelb przekroczy! debrze „?8“ pocią­
gając zą sobą długą stawkę innych.

A na poszczególnych etapaęh zdarza­
ły się jeszcze bardzie) Rodne zanoto­
wania szybkości. Pierwszv etap 30 
czerwca Paryż — Caen (około 380 k!m.) 
wygrał kołoarz francuski Slmopln — 
mieszkaniec miasta Nancy — osiągając 
przeciętna 34 Mm. 706 mtr,l!l Takiej 
przeciętnej nie „wyciągnął" już nikt 
ną dalszych etapach. Simonin biegu nie 
ukończył, zdobywając mimo wszystko 
nagrodę dziennika „Action Framcalse"— 
500 fr„ dla fcojarw. który bodzie miął 
najwyższa przeciętną na etarte, bez 
względu na to czy bieg ukończy, czy 
nie.

Ale zdarzały się wyczyny Jeszcze 
bardzie) Imponujące. Oto na ostatnim 
ctaiple Dieppe — Paryż, stały, żelazny 
as wioski „Pamcera" (d rugie miel see 
w ogólnej klasyfikacji) zmuszony byl 
na skutek pęknięcia gutny „gonić" «jo­
lo biegu. Fenomenalny Włoch po 28-1« 
dniach nadludzkiego wysiłku, potrafił 
się zdobyć iia szybkość około.., 4B-lu 
kilometrów na godzinę I to w czasie kil 
ku kwaiidramów ęiąguiąc za sobą staw

Togru w tiietfzląię. widziałem go zato 
Już we wtorek sam... na filmie. Biegłam 
specjalnie interesował się GaumooiL 
który już w dwa trzy dni po każdym 
ętąple wyświetlał w swej przeogrom­
nej sali siz&?egóły danego odcinka bie­
gu oraz amerykański Paramount Jak 
zawsze «WfcżyWei), najlepiej i najdo­
kładniej obsłużony.

We wtorek o godz. 10 m. 30 rano w 
wielfclęj są|l Gamponfa na Boulevard 
Potesomere wyświetlono znmntowany 
już całkiem film tylko dla uczestników, 
organizatorów, opiekunów i prasy.

Najpopularniejszy dziennik ’ sporto­
wy, Francji 1‘Auto, które organizuje 
Tour i w dniu biegu osiąga nakład po­
nad mrUon egzemplarzy, wydalę „złotą 
księgę Twnj“. gdzie opisany jest 
szczegółowo kaW etap po etapie po- 
ęząwiszy od pierwszego etapu Pierw- 
szęgo Tonr de France. Tylko za 3 fr. 
95 cęnttmów (akolo 1 zł. 40 gr.)H! C|y 
nie wartoby wydać ztotę! księgi bl«u 
kolarskiego Dookoła PoWti?...

< A gdym wieczorem we wtoretk lado- 
wał swoje walizy do ekspreśśu zdąża­
jącego «a południe .Wetknąłem" s|« 
przypadkowo z czterema żakurzoneml 
rowerami mistrzów kraju pasków (po­
łudnie FramcJI), oddanemi „na bagaż". 
Cierpliwe maszyny. Po przebyciu 5286 
kim. n|e szemrały, że rzucono je byta 

■Jak mą twardą podłogę wagon»»- 1
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Zwycięstwa akademików polskich nad Węgrami
Włosi z obawy orzed klęska wycofują sle z trólmeczu

* t.

ZWYCIĘSKA REPREZENTACJA POLSKICH AKADEMIKÓW.
Stoją.od prawej: Baran,,Trojanowski, Pernak, Jaworski. Adamiec. Kostrzewski, Malanowski, Piechocki, Nowak, 

Dobrowolski.

STUMETRÓWKA W BUDAPESZCIE.
Od lewej: Farkas (W.), BrignolL(Wł.)— trzeci, Peniak (Polska) — drugi, Balogh (W.), Piva (Wl.) 

Nowak (P.) — czwarty.
— zwycięzca,

Zapowiedziany- . trójmecz ztwiązlkóiw 
akademickich' W^pch. Węgier i Polski, 
oa śkuitek opozycji, Włpbhów został o- 
ftajalriie , iprzcksżtallęony. na diwumecz 
Węgry —'Włochy .i Węgry — Polska- 
Punlkitąęiją: zaś meczu Włochy — Pol­
ska-miała być całkowicie póniim

Włosi ialkęby -.nie byli -przygotowa-ni 
do walki * -naszą drożyną, któr ej do- 
sfconąla forma ;pie .pozvtolila przewidy­
wać .ich zwycięstwa. .„Ną®z. konsul bę­
dzie na trybumadi/nie mpźe.więc wi­
dzieć naszej porażki11 — przyznawali 
się otwarcie.

■ Po ‘.długich' tangach ■ zgodził się osta- 
UecZnie-’Włóki'. na wspólny' s fart, -ż j-Ujy- 
i«tkienP biegów IIP przez ptątiki,.800 
nt.Jrirl5QO" gdzie- obawiali>się nae naj- 
’więccj. -MuisTeliśmy' więc pdbyć wymię 
miotle- k-oiikurancie 'drugiego - ’dnia,: a 
Włosi ;pfzyrżekli 'startować • poza, kon­
kursem..

Zawody rozpoczęły się biegiem 1000 
metrów: ■ Kostrzewski i. Jaworski przy- 
slądali się ż trybun zwycięstwu Tug- 
nolFego w 2:05,2 (!) przed Syampą i 
bardzo: slabami-Węgrami.:

Równocześnie odbywał się skok w 
wwyż. który przyniósł zwycięstwo Or- 
bamowi (Węgry),. l.ŚH m. przed- ęzitere- 
ina skoczkami, którzy osiągnęli, l.'7J6 m. 
Między nimi był-Palmieri i... Nowak, 
fctóry ■ sprawia ®am' ‘swoim ' wynikiem 
pierwszą': wielką niespodziankę/-Troja­
nowski dzieli z Włopihem Kort ostktnie 
miejsce, nie mogąc skakać wyżej -z pp- 
wodii'-odbitej ;pięty.

Sfametrówkę wygrywa Włoch Pwa 
W 1L2 ; przed Perpakiem, .Brignolim, 
Nowakiem, Bafogfiiem’ r Farkasem. -No­
wak- i-Pemąk 'prowadzą do 80 metrów, 
potem-dają się 'minąć świetnie finfezu- 
jącemu WłóćhowL '.

■Rzut kulą, przynosi■ ; ciekaiwą walkę 
BacsalmasTegó-- z Baranem, zakończo-

ną przegraną naszego zawodnika. Bac- 
salmasi osiąga 13,25 m., Baran 12,84 m. 
Adamiec w pierwszym poważniejszym 
swoim starcie zawodzi i rzuca tylko 
10.20 m. •

110 m. przez płotki (znowu bez nas) 
wygrywa Włoch Travalgia w 15.8 sek. 
przed swym rodakiem de Negri. Obaij 
Węgrzy zdyskwalifikowani za wywró­
cenie płotków.

Skok widal byt największą sensacją 
dnia, Nowak prowadzi od pierwszego 
skoku i zwycięża ostatecznie osiągając 
7,29 m. nowy, wspaniały rekord Pol­
ski! Tommasi drugi ma 7,19 m„ Balog.h 
zdenerwowany, przekracza pięć, sko­
ków, a w os ta lin im ma ty lko 6,93 m. 
(III miejsce), Pontiak jest piąty, .mając 
dobry wynik 6.49 m. Nowak rzetelinie

zasłużył sobie, aby go pokazać gdzieś 
dalej zagranicą.

W biegu 400 m. Magdics rewanżuje 
się Piechockiemu, birąc go o pierś w 
czasie 50,3 sek. Kostrzewski przybywa 
■trzeci 50,4 sclk. Wyniki naszych biega­
czy ziiakomile, bliskie bardzo rekordu.

W rzucie oszczepem zwycięża ogól­
ny faworyt Palmieri rzutem 56,43 
przed Szatmary'm (53,58). Dobrowol­
skim (52,35), Baracdhim, Pernakicm i 
Bacsalmasym.

W biegu 1500 m. nasi zawodnicy zno 
wu ma.ją przymusowy odipoczyneik. Tu 
gnoi! wygrywa, oszczęd,zając się. w 
4,20, bijąc z łatwością Węgrów i swe­
go rodiąika.

;Rzuit dyskiem, narodowa specjalność

przeć Baranem (42,00). Adamiec'znowu 
ostatmi. Barnu ma najlepszy rzut, oko|o 
4.3.5 m., niestety, nieo«trożnie, choć 
nieznacznie, go przekracza,.

400 m. przez pilotki wygrywa? Oczy­
wiście, Kostrzewski w czasie .56,3 lep­
szym od rekordu. Osiąga on swój wy­
nik, nici ochłonąwszy jeszcze zupełnie 
po ciężkiej walce na 400 tn. płaskie. 
Drugi de Negri 56,6, trzeci Ferenczy 
55,7 (rekord węgierski wyrównainy), 
Malanowski przychodzi piąty, osiąga­
jąc bardzo dobry wynik 58,4 i kwalifi­
kuje się tein samem, jako drugi w obec 
neij chwili zawodnik polski na tym dy- 
sitaimsfe. ' ', ■ '

Szitafeta. olimpijska, (M^OOx/iOOxSOO)

,ry bije na. ostatnich' piętrach ?Jawor- 
skięgoi . Jaworski: osiągnął na ‘.swoim 
odćińkp ,-róy'ńę . 2 mińż /Na ■ podkreśle­
nie ; zhśługuje.' dóśkdnaly,. bieg;Piechoc­
kiego, ;kt'óry,: mimo /silniej;, piedyspozy- 
aji, 'biije; o 8 metrów doskonałego Jor

SOO i 15U0 m., którzy 
kończ;,;

110 m.-przcz płonki

zresztą biegu nic

przynosi /wycię.
st wo Trojanowskiemu w 15.9 przed Ko 
st-rzewskim i Beneszem; Boni"-. do po 
Iowy drugi, wywraca 4 plotki i zostate

dice'a. Wtodhy 'mają z 3.35,6, Polska
3,37,4,' Węgrzy'dałdko'z-tyIu;-3,.55,4 | sCa?do Travagba “mc

•Po. pierwszym dmu zawodów • Pol- .podobno „słabo się czuje".
sika, pr.owądzt przed, Węgrami 1' punk- y

• z tyłu. Trojanowski prowadzi z miej-
startuje.

Węgrów, wygrywa Regós
przynosi zwycięstwo Wiodłom, dzidki

(42,12) I doskonałemu biegowi Tugnoliego, Któ-

tern, WfO^i' wygry/K^ mecz z . Wę- 
.grami,! a., my w. piunjkila.cji liiebficjalnej 
jesteśmy już o^.puiikty ;lepśi ’od Wło­
chów’. ' ., . "...’ . .. ' '■

\y/drugim id'.tfi.u;jzawo,dów'zdstą.ją po­
wtórzone' p.u1iikity'.iw/'|ot‘ór.yóh'. pierwsze­
go 'dirtia pie' pożwólono mam startować. 
Włosi; ,iiiiin:0.,.Qbi.^^^ nie "startu ją na 
11 o,; (Ay ystląw i ąj ątyjlko ■' za'wp diliiików d o

1500 m. jest łatwym luip.m Jawor-

MICH ARD I MAZAIRAC MISTRZAMI ŚWIATA

FRITZY LOEWY 
znakomita pływaczka austriacka, świę- 
cila na zawodach w Krakowie triumfy.

Mistrzostwa kolarskie świata roze­
grane w Zurychu w dniach 10 i 11 sierp 
nia przyniosły w pierwszej swej części 
ipewtiein sukces Polsce. W jedynej bo­
wiem konkurencji, którą obesłaliśmy w 
biegach sprinterów-amatorów mistrz 
Polski, Szamota, na trzydziestu star­
tujących zakwalifikował się do ćwierć­
finałów, ulegając tu samemu mistrzowi 
świata Mazairacowi i to ulęgając nie­
znacznie, bo zaledwie o pól koła, a 
więc tak jak wicemistrz Cozens. Jeżeli 
się1 zważy, że konkurencja była tak 
silna, że nawet mistrz Olirnpjady Beau­
frand nie przeszedł poza ósemki fina­
łów, że żaden z Niemców ani Francu­
zów nie dostał się również do ćwierć­
finałów, musimy stwierdzić, że wynik 
Szamoty jest nietylko dobry, ale kwa- 
kwalifikuje go do elity kolarskiej świa­
ta i stwierdza jeszcze raz, że zwycię­
stwa Polaka nad Beaufrandem nie były 
przypadkiem. Gorzej znacznie wyszedł 
Podgórski, który zarówno w przedbie- 
gn jak i repechagu nie odegrał żadnej 
niemal roli.

Wyniki szczegółowe były następują­
ce:

I przed bieg: 1) Gyórffy (Węg.), 2) 
Beaufrand (Francja). 3) Mohr (S.), II 
przedbieg: 1) Malatesta (Włochy), 2) 
King (Niem.), 3) Sidle (Czech.), 111 — 
1) Mazairac (H.), 2) Dreher (S.), 3) 
Martinek (Czech.). IV — Cozens (An.), 
2) Dusika (Aus.), 3) Evensen (Norw.), 
mistrz łyżwiarski świata. V —1) Chri­
stensen (Nor.), 2) Schaffer (Aust.), któ­
ry przyszedł pierwszy i został zdy­
skwalifikowany. VI — Sibbit (Aust.), 
Dinkelkamp (S.), Podgórski. Podgórski 
ńie odegrał żadnej roli w biegu wygra­
nym przez Anglika, którego potem bez 
trudu pokonał Szamota. VII — Gerwin 
(Dan.), Cattaneo (Wł.), Johow (N.). VIII 
Fliegel (N.), 2) Szamota. Szamota znaj­
dując się w trudnej pozycji, rezygnuje 
z walki rezerwując swe siły na repe- 
ęhage. IX — 1) Pelizzari (WL), 2). van 
Massenhove (B.). X — Wyld (Ang.), 
-2) Andersen (Nor.) Feldmann.

Repechage: 1 — Beaufraiid, 2) Klug, 
3) Dreher. II — Schaffer, 2) Podgórski, 
3) Mohr. Ambitna walka Polaka z do­
skonałym sprinterem austriackim, któ­
ry doszedł do ćwierćfinałów. 111 — Din- 
.kelkamp, 2) Evensen, 3) Martmek, IV —

Szamota broni barw polskich w Zurychu
Cattaneo, 2) Dusika, 3) Sidle, V — Sza-1 III — Gervin. 2) Cattaneo, IV — Dinkel-
mota, 2) Feldmann, 3) Andersen. Łatwe 
zwycięstwo Szamoty. VI — van Mas­
senhove, 2) Johow.

Ósemki finałów: 1) Mazairac, 2) 
Wyld, 11 — Pelizzari, 2) Beaufrand,

kamp, 2) Christensen, V — Cozeps, 2) 
Gyórffy. VI — Malatesta, 2) van Mas- 
senhove. VII — Schaffer, 2) Flieger. 
VIH — Szamota, 2) Sibbitt.

Ćwierćfinały: 1) Mazairac, 2) Szamo-

WIELKA NAGRODA TATR.
Wspaniały srebrny puhar dla zwycięzcy wyścigu tatrzańskiego, zdobyty już 

po raz drugi przez Jana Rippera.

„Hejże na Soplicę!"
Mobilizacja Czechosłowacji do walk z Polska

PMwWor Naczelny: KAZIMIERZ. WIERZYŃSKI.

skiego 4.41.4 przed Węgrami i Kala, 
■newskim, który jest na tym dystansie 
absolutnie iiiedotrenowany. Włosi, po 
dwu okrążeniach bieżni, wycofują się.

W chwilę potom odbył się biegSOO 
m. Jaworski, wycieńczony poprzednim 
wysiłkiem na 40" (!) upale, nie może o- 
siągnąć swego wyniku, do czego zresz­
tą dopomaga mu Włoch Ghermaitdi, 
plącząc mu się pod nogami w czasie 
całego biegu. Ostatecznie Wioch jest 
piąty, Jaworski dochodzi Węgrów, 
brak mu jedinak do zwycięstwa kilku 
centymetrów.

Kostrzewski wygrywa „jak chce“ w
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ta.'Mazairac:wygrywa - po zaciętej, wal­
ce o pół kolą. II— Gerwin, 2) Pelizzari. 
Niespodziana przegrana, jednego, z fa­
worytów mistrzostw, zwycięzcy • wiel­
kiej nagrody kopenhaskiej, do szyb­
kiego Duńczyka. III. — Malatesta. 2) 
Schaffer. IV. — Cozens. 2) Dinkelkamp.

Półfinały: Cozens bije bez trudu Ger- 
wina. a Mazairac — Malatestę. W fi- 
nale-'Mazajrac bije dwukrotnie o.koło 
i pół długości'Cozensa; Mazairac na 
wirażu szybkim zrywem wyszedł na 
czoło i bęz-> trudu. potem, powstrzymał 
ataki Anglika. W" walce :ó-'trzefcie 
sce- Gerwin pokopał pewnie pierw­
szej pozycji o 'Pół długości doskonałego 
Mailąteste.

Mistrzem amatorskim świata na rok 
1929 został więc Holender Mazairac, 
znany w Warszawie z licznvch. zwy- 
cięstwi. Mazairac. zaszczytny tytuł.zdo­
był po raz pierwszy, choć do mistrzo­
stwa stawał iuż wielokrotnie. W roku 
ubiegłym-.mistrzem był Falek Ha,nsen. 
a dwa lata temu -Engel (obaj dzisiaj są 
już zawodowcami).

Niemniej zażarte , walki rozgrywane 
byty o mistrzostwa zawodowe, które 
zakończyły się wielkiem triumfem bez-
sprzecznie najlepszego sprintera świata

2.01,4 przed tureckim olimpijczykiem S$| 
Karush bejem, który startuje poza kon- ■_ 
kursem. Tugnoli nie startował, bo rów- lu 
nież „czuł się słabo“.

Poza ramami meczu odbyło się rów- ly 
nież rewanżowe spotkania Pahnieri‘ego 
z Orbanem. Tym razem wystarczyło I 
Orbanowi. 178-cm., aby pobić zarozu- I 
miałego i ponad wszelki wyraz nie- I 
sportowo się zachowującego Włocha. I

Mecz wygrywa Polska przed Węgra- I 
mi 63½ na 57½ punkta. Włosi, którzy I 
drugiego dnia również musieliby nam I 
ulec, wóleli nie startować, aby w ten B 
sposób uiiiemóżliwić liam nńwet nieof” I 
cjalne przeprowadzenie punktacji. -' I

Ciekawą jest rzeczą, że poza biegiem I 
100 mtr., 1500 i kulą, wszystkie wyniki I 
zawodników polskich były lepsze niż ■ 
na meczu państwowym z Węgrami. ; 'I

pięciokrotnego mistrza Micharda. (1923 I 
i 1924 r. — amatorski. 1927. 1928 i
1929 r. — zawodowy').’

W. przedbiegacii odpadli Degraeve, 
Steffes. OszmeMa.. Moretti. Ariet. Me­
yer, Bailey, N. Engel (Luksemburg), 
Brunner, Richli. W^ ćwierćfinałach Kant 
mą(nn bije Ęngla o ;;trży czwarte,długo­
ści,. Moeskops Maftihęttiego (o koło), 
Michard;-4 Bergami niego, i Faucheux

DYSKOBOLE NA MECZU POLSKA — WĘGRY — WŁOCHY.
Pierwszy od prawe! Regós (W.)i 'drugi Baran. W czarnych koszulkach 

„ to •. ' » przedstawiciele Włoch.

Praga. w sierpniu.
illejże jna Soplicę! — rozlega śię od 

dłuższego* już czasu ma całym obszarze 
Czechosłowacji. Wybieglszy po mi- 
stirzostwach lekkoatletycznych z Pra­
gi, połedhail bojowy tan okrzyk z wio­
ślarzami do Midnika. dostał się po­
przez iPifóno i Brno do Bratislawy. za- 
błądżił na. chwile aż do Budapesztu, by 
wrócić sitamtad znowu'do Pragi z ra­
dosną wfeścią o nowym 190-ciocm. re­
kordzie ^tanislaya w skoku w wyż i za- 
itańczyć tiu dziki, szaiioniy taniec indyj­
ski, dowiedziawszy się o 4wu nowych 
rekordach, pobitych w. międzyczasie 
przez Doude i Rzicliaczika: 14 m, 96 
cm. w kuli i 2625 s. w biegu 220 v. z 
plotkami. .Słowem wszystko, co dzieje 
.się tu od’ całego szeregu, tygodni już 
.w lekkiej! atletyce., wioślarstwie, pły­
wam iu. boksie i piłce nożneii. oceniane 
jest przedewszystikiem z punktu widze­
nia przyiszllydi meczów z Polską, 
wzgflędnie, pływackiego tróJmeczu sło- 
wiańskiięgo, czy wioślarskich mi­
strzostw łEuropy.

iRływaęy czescy ruszaja do startu 
pełni .najlepszych nadziei, mimo, że nie 
pojedzie z nimi tym razem długoletni 
mistrz i najsilniejsza ostoia teamu — 
Antosz. W. czechosłowackim Związku 
.Pływackim : panuje żelazna naprawdę 
'dyscyplina. Antośz nie pojechał na mi- 
strzośtwa pływackie do Bratysławy, 

mimo, że; pomyślane one były równo- 
ieżeśnie lalko dimilnacia na trójmcez w 
Warszawie W konsekwencji, zbyt pcw 
i y siebie mistrz, drący zresztą już od 
kit koty ae Związkiem, został w domu, 
•a w miejsca jego jedzie Getreuer z Ha- 
igUboru prkskiego.

Jada Wszyscy . najlepsi. Specjalnie 
troskliwie, zestawiona jest drużyna, pli­
ki wodnej. Czesi nie zapomnieli, bowiem

jeszcze katastrofalne! .porażki ;1:11, za­
danej im ostatnio przez Węgrów wsku­
tek braku dwu, graczy mistrzowskiego 
klubu P. T. E. z' Brałislaw.

Sześć drużyn, z których -każda-Już 
zresztą dzierżyła lattr mistrzowski, wal-' 
czyło w tym roku o tvtuł mistrza. 
Przez stworzenie ogóinopańistwoweij. 
pierwszej klasy zyskała, konkurencja ta 
dlużo na ciekawości i walka rozstrzygnę, 
la się dopiero w ostatnim, niedżielnem' 
spotkaniu międizy P! T. E.' i A. P. ;R., 
zakończonem zwycięstwem pierwsze-, 
go, w stosimku 4:2. 1

W ciągu nfiistirżostw uijaMiiiłijrtsięjed' 
nak również.i wady nówc-go systemu.: 
Czechosłowacja nie posiada tylu pierw-, 
szokłasowych graczy, by starczyło ich 
na sześć drużyn: niektóre kliiby -miały 
więc w swych szeregach zawodnfików» 
którzy braki techniczne, pokrywali ostrą: 
grą, taik że naogół niebardzo' sympa­
tycznie przedstawiały pewne। matche 
mistrzowskie. ■ tembardżiei. że • D sędzio­
wie nie zawsze stali na wysokości .-za­
dania. ' •,

Nowy ’ mistrz P. T. 'E. Bratislava 
przedstawia drużynę o; wspaniałej tech­
nice, grającą iednak trochę. miękko.tNh 
drugiem miejscu znalazł -sie A, P.’K. 
drużyna, najbardziejwłaśnie, naduży­
wająca s'wei siły. fizyczne!.- Trzecie i 
czwarte zajął C.,.P.:K. i Zeszłoroczny 
mistrz Hagibor, który.,,po słabym:.star­
cie początkowym, doszedł, zapóźno ' .tuż 
do formy. Na piątęm, mielscu, znalazła 
się Sparta, mająca w tym roku niowy- 
równaną drużynę, w której obok sta­
rych bledniejących już gwiazd grają 
młodzi, niedojrzali jeszcze do ich pozio­
mu zawodnicy. Tabelke mistrzowską za 
myka Slavia, która, na’ nlerwiszbkliaso- 
wość naprawdę nile zasłużyła.

J. Rohar

—.Falek Hansena (ó tlłoii). W półfina­
łach M:ięhar,d po- zaieietci walce. zwy­
cięża b.; mistrza świata Kaufitianna 
znajdującego się w, znakomitej' formie, 
,a iMoeśkoips — FaUclieux.‘.W-'filiale Mt- 
chąrd. pewnie choć meźnaczme (o ko­
ło) jbije dwukrptnie- Moeskódśa.-iktóry ' 
tym. ,razemhbył- ogpłnybt . faworytem. 
Czas .200.mtr. 12,4.1.,12.6. .Trzecie,'-miej-1
-sceizdo^yw.a^Kąiufmann bijąc' dwukrot­
nie Faucheux. to ’ '!

Zawodom przyglądało- sie' 10.000, -wi- 
dżów. .to

Rekord/światowy w- biegu na . 500 
mtr. ze -startu- fetnegd .uistaimowił 'Elimer 
oisiągaijąc,czais /31 ;8 . sek.: lepszy. ,o 0.2 
sek.; od'.rekordu ^

GUTH (WIEDEŃ) 
czołowy, pływak W. A. C.-h uległ na 

200 mtr; Bocheńskiemu

HA, V '11 .'^WAĆy.CRA^ .
• którzy-pokonali' w,iKrakowicbW imec^u witter ‘polo 'drużynę ' Hakoahn (BldsKP/ 
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